
nr. srsz. £sh jcmjc. Mew, piętek 25 iipiiit 1024. C®£“̂ 3»S> » « '  snuto l g  sfran.
O o n y  prenumeraty:

wt Lwowlb
bez doręczenia do 
nugsięcztefe . 
r  dostawą do dom

1<r PvKOnW

li p row ii \

Z przesyłką poczt.
Za  pawicą . . . . 1 z ł. S . - 7

Nompr mojedgrncz*? i re 
Lwojfi 1 na prowincji

1 5  S T .

B2l . .  iaQ\e\\ońsV.a
RibUofeka J&91

wychodzi codzisnnie rano
-

Ceny ogłoszeń;
Za t w iersz  rrnłłm «irow>: w 
zw ykłych  ogtosaettrach gr. 10, 
w  iMfdesłaee r i w nehwsłogji 
gr. 3 0 , w  taasMce, ropesiuar, 
Ustał g»sp»< anczy, paski w tek ­
ście  ęrr. S * , o® L#®mce g r . 4 0 ,  
pod najgfcśwl iSiłi na p ierw szej 
s ‘Tosńe g f  2 3 .  Za iedno-show o  
w drobnych o g ło szen ia ch  ty. 5 , 
kupno i sprzedaż za  sto w o  §r. 6 ,  
m a tr g w  a atate, koresBO iłcencje  
pryw aw  e za s lw o  g r . 10, ula 
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Niemcy — niewątpliwie w  zgodzie z 
rzeczy" istością — uważają położenie 
międzynarodowe za niezwykle dla siebie 
Pomyślne. Gospodarcza odbudowa przy 
Wyitonaniu programu Davesa zdaje się 
un być zapewnioną, a teni samem zdaje 
się im być pewnem odrodzenie także i 
dawnej politycznej potęgi, która z odzy­
skaniu. gospodarczej prawie że automa­
tycznie musi wyniknąć.

„Nowa era gospodarczego porozumie­
nia w  miejsce dotychczasowego systemu 
p v a itu “ wprowadzi Niemcy — wedle 
eh rachuby — do Ligi Narodów i po- 

-zwoli im już w  niedalekiej przyszłości 
„na drodze pokojowego porozumienia" 
w  Lidze i przez Ligę przeprowadzić re­
wizję traktatu wersalskiego, rewizję 
tych zwłaszcza politycznych postano­
wień traktatu wersalskiego, których u- 
chytenie okaże się konieczne ze względu 
na gospodarczą odbudowę Niemiec i ze 
względu na intciesy wielkich mocarstw 
gospodarczo już i finansowo w  odbudo­
wie Niemiec w  pomyśłnem przeprowa­
dzeniu programtj Davesa — zaintereso­
wanych. „Nowa era gospodarczego po- 
rozum!enia“ pozwoli tu — wedle nie- 
nTcekiej rachuby — rządowi berlińskie­
mu oanowić przedewszysikiem kwestję 
śląska i kwestję polskiego korytarza do 
m fa z i , iako s»ras,vy rozwiązane głównie 
ze stanowiska politycznego i wedle za­
sad upaidłego wraz z Poincarem „syste­
mu gwałtu".

Gospodarcza odbudowa Niemiec w y- 
maga przeaewszystkiem ogromnego 
zwiększenia niemieckiego eks»ortu. od­
zyskania utraconych rynków zbytu, zor­
ganizowania na nowo dawnego niemiec­
kiego obszaru gospodarczego. >1 zmoże- 
nie wywozu niemieckiego jest najnierw- 
szym warunkiem gospodarczei odbudo- 
W'y Niemiec, a tem samem i zasadni­
czym werunl iem wykonania programu 
Davesa. Rozwój zaś wywozowej zdol­
ności przemysłu niemieckiego zależy gló 
wnie od dwóch czynników:

T. od kredytów'’ zagranicznych,
2. od odwrskania dawnych świato­

wych stasuuLów gosEodarczych, prze- 
dewszysfkem haidtewo-poHtycznych

Otóż w związku z opadnięciem w  ro­
ku przyszłym haudlowo-poKty cznych 
waęzów, jakie na Niemcy po rok 1925 
nakłada1 traktat wersalski, i w  związku 
z interesem wiefirich m ocarstw soinszni- 
czych, w  zwiększeniu sie eksportu nie­
mieckiego, który ma umożliwić Niem­
com. wedle programu Davesa, splaecnie 
odszketlowar bez osłabienia waluty — 
Niemcy spodziewają się, źe wielkie mo­
carstwa pozwolą im odbudować dawne 
hamllewo-polityczne stosunki i odzyskać 
przedwojenne rynki zbytu, przedewszy- 
stkinm w  nowej Europie środkowe: i we 
Włoszech, na Bułksuftach i Bliskim 
Wschodzie, wreszcie w Rosji.

Takie to nadzieje ożywiają politykę 
Niemiec, w  nich widzi równocześnie ra­
tunek swój wielki przemysł niemiecki, 
któremu grozi zupełną już ruina i który 
w przeprowadzeniu programu Dawesa 
upatruje własr.c zbawienie.

Żadnych natomiast zbawczych wido­
ków nie otwiera program D a\esa cha 
ronictwa niemieckiego. które znajduje

M trb i ipisji.
Warszawa. (Teł. w ł.k  -'23. lipca. 

P. Minister Zamoyski powrócił ze Spa 
ły, gdzie wobec Prezydenta podtrzy­
maj swoje stanowisko i nie dal się 
rakłonić do cofnięcia dymisji L r.ś 
rano p. Zamoyski odbył konferencję z 
premierem Grabskim i zdał rn.ii rela­
cję z w izyty w Spalę, ptójW ćra raz

jeszcze oświadczył, że teki nie zaM sy 
ma. W obec tego, jak mówią, wysiano 
telegiam  do p. Wróblewskiego w Wa­
szyngtonie. Do wieczora odpow.edż 
nie naideszia. P. Wronlewslci, jak sły­
chać, nie będzie mianowany mimisueni 
le c z  kierowniLcm.

do ustaw językowych.

a  d n i a .

Warszawa. (Tćl. wO- 23. Lpca.
Co dio Podanej wczoraj przez nas u- 
chwajty senackie) komisji administra- 
cyjnej, wiprowadzającej do uistawy o 
języku admiiństracyśnjim poprawkę, 
że \vewnęirzny Język urzędow ana 
gmin wiejsirich na obszarach woje- 
wtództw* tamoncliskiego, Iw^owa-kiego i 
staniKłai\vownsk -ego określi uchwała od 

■nośnej rady gmwuiei, dlowicdrzieliśmy 
się nas.tępujących saczególów. ójełnoś- 
ny wniosek postaw-il senat. J fe ta ica , 
wrychodząc z założenia, iż nalepy u-

wagdędnić praw o ziwycrąjiowe. ZLN 
jest stanowczo przcclw-ny tego rodzaju 
ropraw-cę, gdyż praw d zwyczajowe 
może obowiązywać jedynie w  stosun­
kach Prywatnych, na;s+epiiio zaś nie 
nijżna brać za przykhd stotsn.i.n,'.’ów w 
Austrji, gdlzie nie było języka państwo 
wegę, miisia! zatem być ww-zgłędnio- 
ny język k ra :iowjr. Popraw ka sciu tu  
o ile przejdhe na plenum, będzie 
przedmiotem -obrad komisji konstytu­
cyjnej Sejmu, którą prezes G!ąb-iń--ki 
iwo lał na 30. bim.

i -- ara " ™>39Si nMMWMiua, gggarô jsi7̂ .-TC3iî ira!;TO?pr,nK. .w-1 ej -icani

się w  niemniej ciężkich — jak przemysł 
warunkach.

Ceny zboża w Niemczech są znacznie 
niższe niż na rynku światowym; w Mew 
Jorku zboże jest obecnie o 40% drożne, 
niż w  Berlinie. Przed wojną zaś New 
Jork notował zboże loco przeciętna 
stale o 30% niżej, jak Berlin. W ówczas 
jednak produkcja rolna w  Nicmcgcch 
bvła chroniona przez państwo wysokiem 
cłem.

Obecnie rząd berliński zamierza wpro­
wadzić przedwojenne cła agrarne aby 
podnieść ceny zboża. Jest to podobno 
jednym z warunków głosowania stron­
nictw praw-icBwych, opierających sie 
główmie na ludności rolniczej, za ustaw a­
mi, wymkającymi z przyjęcia przez 
Niemcy programu Dayesa.

Niemcy jednak, wprowadzając cła a- 
grarne i znosząc zakaz wywozu zboża, 
nie ułatw/ią sobie odzyskanie rynków 
zagranicznych, ani też podnosząc u sie­
bie ceny zboża do poziomu światowego 
nie podni<8są, ale zmniejszą zdolność eks­
portowy Ib/ego przemysłu. Kredyty za­
graniczne i odzyskane światowy, han- 
dlowo-polityczne stosunki nie zwiększą 
zdolności wywozowej przemysłu nie­
mieckiego. gdy równocześnie przemysł 
ten skutkiem w(ysokich cen zboża, a 
wr następstwie zwiększonej ceny pracy 
nie będzie mógł produkowmć dostate­
cznie tamo. „

Zdolność konkurencyjna przemysłu nie 
mieckiego, zdolność jego w^wyzowa, 
a tem samem odbudowy gospodarcza 
Niemiec i powodzenie w/ wykonaniu rTO- 
g-amu Davesa zależy od taniości cldeba 
w Niemczech.

Cła zaś agrarne uczynią chleb ten 
drogim, nie dlatego, aby podnieść*, roini- > 
ctw7o wr Niemczech i zapobiec ruiine re­
akcyjnej agrarnej w arstw y ludności, ale 
dlatego, aby w  jutrzejszych traktatach 
handhnwych móc otwmrzyć ryneh nie- 1 

' mienki w  sposóh uprzywilejowy dla 1

zboża amerykańskiego, w tej chwili o 
40% loco New Jork droższego, niż nie­
mieckie.

Gdy bowiem program Dawesa czyni 
wykonalmmi dopiero pożyczka amery­
kańska dla Niemiec, to wiaciomo równo­
cześnie, że podstawrowym warunkiem 
udzielenia orzez Amerykę Niemcom te] 
pożyczki jest otwarcie przez Niemcy u 
siebie zbytu dla odpowiedniego, bardzo 
znacznego kontyngentu amerykańskich 
produktów'’ rolnych, na nadmiar któ/ych 
farmerzy w St. Zjednoczonych od końca 
wojny światowrej dotkliwie cierpią.

Wysokie też cła agrarne iakie Niem­
cy wyprowadzają, mają na celu przygo­
towanie możności wyprowadzenia na ry ­
nek niemiecki zboża amerykańskiego i 
w ten sposób spełnienia podstawowego 
werunku uzyskania pożyczk: amerykań­
skiej Zwiększone ceny zboża w Niem­
czech nie polepszą sytuacji materialnej 
niemieckiego rolnika, zwiększą one bo­
wiem koszta produkcji rolnej, skutkiem 
odpowiedniej zwyżki cen środków pro­
dukcji rolniczej (maszyny, tekstyba, ma­
teriały budowlane itd.), stworzą nato­
miast zdolność konkurencyjna zboża a- 
merykańskiego na niemieekkn rynku.

Cła też agrarne w Niemczech i znie­
sienie zakazu wywozu zboża w  ostate­
cznym swwm wwmku nie poprawną sy­
tuacji niemieckiego rolnictwa; drogie zaś 
amerykańskie zboże nie przywróci pro­
dukcji przemysłowej niemieckiej zdolno­
ści konkurencyjnej na rynkach zewnętrz­
nych.

Powoazcnie w  wykonaniu programu 
Pavesa zależy od pożyczki amerykań­
skiej, ale handlowo-polityczne warunki 
tej peżyczki zmnieiszą produkcję rolną 
Niemiec, a nie zwiększą ich p/odakcji 
przemysłowej, i sprawią, że niemieckie 
widoki i nadzieje na gospodarczy i poli­
tyczny renesans okażą się zw7od:ie i 
ztudne. (fli.)

DLACZEGO P. TrfUGUTT
W Y S f^P śL  Z WYZWOLENIA?

W arszawa. (Tel. w O . 23. iipca 
Ostatni .numer pisma „Wyzwolenie" 
o&lisza list p. Thusmtta, w7ystosjiwa- 
lm  do p. Ponratow sknso, wyjaśniają­
cy  powody wystąpienia z  klubu. P- 
Thwgsrftt zcsti --cw’a się kategorycznie, 
że powodem jego wybicia z kteib.u nie 
•były ataki, akcje o:sfcarżcn;a i intrygi, 
jakloh celem byl od  kaUku miesięcy ze 
strony pewnej czę.ś7o] k tó u .  Wyszed! 
iaz z klubu diasego, ze między jago 
sposoibem pojmowania obowiązku po- 
lity.ka potókiego i paski ludowego, a 
sposobem pc4mowain':a ich przez klub 
ZJichwL7} gfybnśca różnica. Ostetmem 
riejftorozunilisniem, które uka v\ni,ło roż- 
uice pogłądów, była spraw a w o^cia 
r>. Thugmtta do rcądu. W  daiszym cią­
gu p. 1'hugutt puzcJstaw^a ściśle prze­
bieg tej OiSitatniej spra,wy, podkreśla­
jąc, iż w  ciąęni jog10 nśeohecmodtó w 
W arszawie uncm ożl: Ga 10  rzecz cNą 
i mimo zastrzeżenia taj! r n c y  wszy- 
adko ugawnono. K^udy popraądnio f a k  
o *v̂ «so w kkd>ie proŚJ&t wstąpienia! 

p Thuguda do rząd'u przychylne, po­
tem zaś .zdame zmieniano, .wobec tego 
ośwfcdczy ’, iż toki nie prz im  e. Da­
lej oświadcza, ż-e nie w slfpi do żackie­
go innego sfenoraiictwa, ani nie będzie 
nowego zakład*!, gdyby zaś do klu­
bu wmócił. to nie chcfa'sby ofciąć sta­
nowiska kierowniczego. W  jjp cu 
.przedstawia p. Thugutt obszernie swo 
je poeiady ipoistyszue, poikreśiajac 
konieczność porzitcenia negatywnej o- 
pozycii, a .po-djeefa polityki odpow e- 
czialsiości za painstwio.

TERMIN WYWOZU ZBOŻA ZA 
GRANICE NA PODATEK MAJA IX

W arszawa. (Teł. wł.). 23. lipca.
Na pfeiodzewki aann-ieće-rołieęo komyi.'- 
tfi urzędu przywvozu i wywozu ustalo­
no przesunąć ósnateczn-y tcrinsn wy­
wozu zboża na potuotek ma-jątkowy z 
15. ls-ca na 15. sjerfinia br.

OSZCZĘDNOŚCI W  WYDAT­
KACH PAŃSTWOW YCH.

W arszawa. (Tel. wł.). 23. lipca.
W zcstawśenrach w7yu3łków padWyo- 
w ych w  pwrwweem półroczu br., spo- 
rząrfzjnegt) przez m «źstorstwo skar­
bu, doY/*edzłk$śaiiy się, że ogól wry- 
Batk&w tych w ynosi 35.5 proc. k^wjt 
Prc!im>r.owranych w oudl/.ccie całoro-
cznjsm. Zaoszczędzono więc w stosun­
ku do twdóetu caNcocznego 6.5 proc. 
Rolę aiaiważmeśszg. grało ograniczenie 
wydatków’’ r  '©•czowso - <id!miań£tracyj'L 
n ’:Tch w nmiejs-zyrm stom iu ześ reduk­
cja urzęrlnków. gśyż> ta ostatnia, spo­
wodowała kymóeczaioóć wypftacama od 
Praw  tak, że rezultat oszczędnośco- 
w y w  tej dzwdidnie uiayv«i się dopie­
ro później. Z poszczególny di nńui- 
ste rsW  w ydały: Món. Spira-w Wojsk. 
47.8 psoć.; Min Spraw Zagr. 3 proc.: 
Min. Spraw  Wewn. 41.3 proc ; Mm 
S p r a w k i  ^ości 39.8 proc.; Min. Prze 
rnyteiu i Handlu 35,5 proc.; Min. W y­
znań j Oświeaeuia Pufel. 42.2 procent;1 
Główna dyrekcja point i telegrafów 
48 5 proc.; Mm. Reform rolnych 3o,7 
proc. budrotu.
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Turcja i Sowiety.
Stasiunok Turcji cło Sowietów wciąż 

Jesi naprężony Daje się to odcz,uć 
szczególniej w ziemiach zakaukaskich 
na pojgrameru rosyjsfco-tureckim. Jak 
stwic-rdza k>rosa.oaideiirt) „Rula", So­
wiety ściągają pospiesznie resztki 
sw ych wojsk kaukaskich do Armenii, 
W  Batumi z wielkim pośpiechem pro­
wadzi się roboty oko-Io wzmocnienia 
starych utwierdzeń, przyczem aity le- 
.rję iuh zasilono starami, lecz dobiemi 
jeszcze działami z Sebastotyola.

Po urugicj stronie ®ramcy Turcy 
me pozostała w  tyle i czynią to samo 
.Więc niemniej spiesznie utwierdzają 
według ostatnich wyników praktyka 
.wojennej granicę, a roboty te prow a­
dzą specjaliści oticerowie, zawezwani 
,w fyjm celu z Niemiec. W e wszyst­
kich miastach Anatolii macnzywnie 
ćwiczy się żoinorzy, gotowych do 
wystąpienia każdej chwili, jak zape­
wniają pisma tuiockie. SSowem, po 
obu stronach granicy obaj sąsiedni 
zbroją s;ę gorączkowo, jak gdyby w 
oczekiwaniu starcia.

Od daw na już stosunki sowieoko- 
tureckie weszły w nową iazę .f Stało 
się to widoc^nom od chwili, w której 
zielony sztandar nacjonalistów ture­
ckich powiał nad 'Konstantynopolem, 
oczyszczonym z wojsk koalicji. Od 
tej chwili zaczęła. s :ę znów coraz ja­
skrawiej przejawiać odwieczna sprze­
czność interesów rcisyjsko-tnreckich 
na Bliskim Wschodnie. W  latach osta- 
tncli, gdy M oresy  polityczne Turcji 
i Rosji sowieckiej sprzęgły je chwi­
lowo w  sojusz skierowany przeciw 
•zwycięskiej koalicji, sojusz ton byt zu­
pełnie . zrozumiały i naturalny. Nie 
długo to tnwało, bo Rosja sowiecka 
zdobyła się na własną niezależną poli­
tykę wobec Europy, a Tnrqja olbizy- 
m:im wysiłkiun odzyskała znów zna­
czenie i podjęła dawną sw ą historycz.- 
t,ą j tradycyjną politykę antyrosyjską. 
Na zachmurzonym noryzoncie Bliskie­
go Wschodu zpcizęła się znów ryw a­
lizacja Rosji i Turcji. \Vrogl stosunek 
Turcji do Rosji w ytrąca z rąk sow ie­
tów wszelkie atu ty  dla propagandy 
wśród narodów •niuzułman.sfcich.

Dyplomacja Wielkiej Brytanii po 
niepowodzeniach konferencji konstan­
tynopolitańskiej w  sprawie Mossuiu, 
która zastaita nieriozstrzygmęta od cza 
sów  pokojowej konferencji lozański;] 
oraouje nad tern, ażeby pogłębiać róż­
nice turecko-sowieoke. Gdy przedsta­
wiciel Anglji oświadczył (delegatowi 
tureckiemu. ;>e Anglja nie ma zamiaru 
zwracać Mossu’u Turcji, m ai w  za­
nadrzu cotś, co zdołało odwrócić uwa­
gę Tuircji w inną stronę. Turcją nie 
zbylt gorąco broni spraw y Mossuiu, 
ponieważ niowe p ro p o rc je  Anglji do­
tyczą interesów tureckich na pclu- 
cmiawych stolcach Kaukazu. I oto 
Turcy zaczęli Krzewić gorączkowo 
idee pantureckic wśród muzułmańskiej 
ludności Ziem Zakaukaskich. Pisma 
tyfliskie i erywańskie n.i-e-;eduokrot;r'e 
zw racały, uiwagę na działalność ag.t i- 
torów, przybywających z Turcji i nie 
skryw ały przytem obawą że pozostaje 
to  w  zwfajkiu z intrygami angielskie- 
rrri; „Zana WostO'ka“ pisała wprost, 
że „proletariat Zitmj Zakaukaskiej mu 
si bacznie caurwać u granicy, poiTe- 
w aż imperjalrzm angieski chce urzą­
dzić „nowy Tuifkestan".

Nie obojętnie patrzą Gruizini i Or­
mianie na okrojenie przez pokój brze­
ska swych ziem. W szak dzięki Poko­
jowi w  Brzeńc.u Turcja zy.skala cyęść 
rosyjskiej Armenii i niektóre obwody 
gruzińskie z 600.000 mieszkańców.

Niedawno temu granicę turecko-ro­
syjską zw iedz ''a  umyślna komisja fa- 
chowoów w ojskowych i przedstawi­
cieli władz sowieckich wraz z człon­
kami partii komunistycznej. A wyni­
kiem inspekcji było obszerne spraw o­
zdanie w ysiane do Moslkwy do rady 
wojennej, siafahu naczelnego i b p a  
politycznego. Si>rąw.ozdanie kończyło 
się stwierdzeniem, że skutkiem u traty  
Kursu i Ardągarai ob'ecna granica tu­
recka nie ódipowkida zupełnie wyma­
ganiom strategii i niezdolna jest ani 
uo wypadu poza n :ą ni do obrony.

I dlatego komisją nalega na to, aże­
by na początek dzienny Wnieść sp ra­

w ę odzyskania utraconych .punktów 
strategicznych i to naw et siłą orężną, 
jeśli nie uda się pokojowo.

Niewiadomo, co odpowie rząd so­
wiecki na tego rodzaju żądania. .Ko­
muniści Kaukascy w ierzą jednak, że

n acze lne w ładze so w ieck ie , k tó re  z 
ra c jo n a lis ty c z n e g o  PunKtu w idzem a 
za p a tru ją  się  n a  sp ra w ę  Bessar :ioji, 
poidiohnie p o tra k tu ją  te ż  sp ra w ę  ziem  
kaukask ich .

li pięnarrte posiedzenie.-
Londyn. 23 lipca. Dziś popotuamiu w 

gmachu Forreigne Office odbj ło się dru 
gie piendme posiedzenie konferencji 
miądizjjsojuiszmczej. Przewodniczący 
premjer Mac Donald, według brzmie­
nia oficjalnego komunikatu, oznajmił ze 
branym, że zgodnie z powziętą decy­
zją w  pracach komisji wezmą ze stro­
ny Anglji przedstawiciele dominiów i
I.ndji, przy czem w  każdem posiedzeniu 
uwzględniony będzie udz.ał jednego tyl 
ko przedstawiciela z dominiów', według 
systemu kolejności. Prem ier dodał je­
szcze, że to uzupełnienie komisji pew­
nymi osobistościami zadecydowane zo­
stało z uwagi na w yjątkow y rharakter 
konferencji. Następnie przystąpiono do 
urac, związanych z w łaściwym celem 
konferencji. Na wstępie powołano ko­
misję trrawiniczą, któraby służyła raJą  
fachową w zakresie tych zagadnień, 
jakie będą miały być rozwiązane drogą 
porozumienia z Niemcami oraz zadecy­
duje o procedurze, jaką kierować się 
należy w  zawieraniu z Niemcami odno­
śnego porozumienia, które nie sprzeci­
wiałoby się duchowi Trakiatu W ersal­
skiego. Następnie przystąpiono do ba­
dania sprawozdania przedłożonego 
przez komisję (pierwszą a dotyczącego 
ewentualnych uchybień ze strony Nie­
miec. Konferencja zadecydowała po- 
wstizym ać się od powzięcia ostatecz­
ne! decyzji o rezultatach prac komisji 
pierwszej, drugiej i trzeciej. W  imieniu 
komisji drugiej wystąpił Thomas Chat- 
man, oznajmiając, że .z  uwagi, iż prace 
tej komisji są jes®cze w  toku, przedło­
żenie sprawozdania tej komisji ulegnie 
pewnej zwłoce. Co się tyczy komiśji 
trzeoej. to sprawozdanie w  imieniu tej 
komLji przedłożone zostało konferencji 
przez Sir Roberta Kindersleya Zada­
nie tej komisji ograniczyło się do w y­
pracowania zasady, któremi kierowano, 
by się przy repatriacji władz niemiec­

kich i t. zw. świadczeń rzeczowych. 
Sprawozdanie pozostawia decyzji każ­
dego z państw  sojuszniczych kwestię 
powoływania takich orsanfcacji -wewnę 
trznycli, któreby decydowały w  każ­
dym indywidualnym wypadku o regu­
lowaniu spraw y świadczeń rzeczo­
wych na terytorium  tych państw. W  
sprawozdaniu tym  wskazuje się jedno­
cześnie, że kooraymiowame tego rodza­
ju uprawnień poszczególnych zaintere­
sowanych państw, stanowi część obo­
wiązków komisji odszkodowań. Kon­
kludując, komisja sądzi, że niema po­
trzeb}' powoływania dla realizacji w^ka 
zamycli ce'ów jakiejś nowej organizacji. 
Konferencja zdecydowała, że powyższe 
postanowienia tej komisji, jak również 
i komisji trzedej, stojącej w  związku z 
realizacją planu Davcsa będą szczegó­
łowo zbadane. Tymi .trzema postano­
wieniami komisji są:

1. Konieczność otrzymania od rzą­
du niemieckiego zapewniania co do te­
go, że rząd ten poczyni ze swej strony 
wszelkie ułatwienia w  celu wykonania 
śwdadczeń rzeczowych;

2. wezwie komisja odszkodowań do 
powclama ze swego łona podkomisji 
na zasadach, podobnych do tych, które 
wskazują plany rzeczoznawców, a  któ­
rej zadaniem byłoby porozumienie się z 
rządem niemieckim w  kwestii uprosz­
czenia procedury wykonania świad­
czeń rzeczowych;

3. kwestia przedkładania do decyzji 
sądu rozjemczego tych różnic, które 
powstać mogą między rządem  Rzeszy 
a komisją odszkodowań.

Co się tyczy wspomnianej już komisji 
prawniczej, powjolanej dziś przez ple­
num konferencji. to w  kołach konferen­
cji spodziewają się, że prace tej, komisji 
zostaną przeprowadzone w  niedługim 
czasie,

(i

Prasa francuska & warunkach po­
życzki amerylariskiej dla ffeniiec.

Paryż. 22  ̂ lipca. Otnawiaiąc nowe wa 
runki wysuwane przez koła, mające u- 
dzielić, Niemcom ewentualnej pożyczki, 
pisma paryskie żyw/o komentują wczo­
rajsze spotkanie rzeczoznawców fran­
cuskich z przedstawicielem banku Mor 
gana-Lamoódcn. Odbiera się wrażenie, 
że Lamcud' mimowolnie uległ wpływem 
pewnych osobistości świata -finansowe­
go angielskiego wrogo ■usposabianego 
dla komisji odszkodowań. W tej spra­
wie „Erre Nouvel!e“ pisze, że punkt 
widzenia Lemonda jest absolutne nie

do przyjęcia, gdyż zmierza do tego, że 
zasady istnienia praktycznego komisji 
odszkodowań zostały pozbawione pod­
stawy. Jak dowiaduje się to pismo, 
herrio t jest zdecydowany poprzeć ener 
gicznic zachowanie punktu widzenia 
Francuskiego. Miał o,n otrzymać od pe- 

'wnych wybitnych osobistości z kół Ma 
ląj- Ententy zapewnienie poparcia tego 
stanów oka. Pismo podkreśla, że ponad 
prawami wierzycieli znajdują się pra­
wa narodór/, bronionych przez Her- 

riota. (PAT.).

(onferencja psfisiw sukcesyjnych
iedfiiti.

Y^iedeń. 23 lipca. W  dniach 18 i 19 b.
m. odbyła się w Wiedniu koniercncia 
delegatów państw sukcesyjnych w 
sprawie likwidacji banku auśtro - wę­
gierskiego. Przedmiotem obrad było 
sprawozdanie likwidatorów banku za 
czas do 31 lipca br. według klucza usta­
lonego na podstawie zaprezentowanych 
banknotów'. Udział Polski % aktywach 
banku wynosi 15,876.221 koron zlo+ych. 
W  najbliższym czasie otrzyma Polsna

dalszą zaliczkę w  sumie 683.352 kor. zł. 
W miarę kończenia będących w toku 
procesu przeciw likwidacji znaczniej­
szych sum banku austro - węgierskiego, 
które znajduią pokrycie w odłożonych 
na ten cel rezerwach, udział Polski w 
zlocie może się ewentualnie powięk-1 
szyć. Funkcje delegata rządu polskiego 
sprawował dr. Smolka, referent oddzia­
łu likwidacyjnego poselstwa Dolskiego 
w Wiedniu,

POPRAW KI SENATU DO USTAWA 
O PEŁNOMOCNICTWACH.

Warszawa. 23 lipca. Na posieazemu 
senackiej komisji skarbowo -  budżeto­
wej sen. Szarski przediożył projekt u- 
staw y o t. zw. pełnomocnictwach, wpro­
wadzając następujące zmiany: w  dziale 
d) przyjęto przedłożenie rządowe w  
sprawne kas oszczędności oraz uchwa­
lono poprawkę o ograniczeniu św iąt z 
tym zastrzeżeniem, że to ograniczenie 
ma oyć wydane ro  porozumieniu się z 
władzami kościelnymi katolickimi. (PAT)

WALKA Z LICHWA

Warszawa. (Tel. wŁ). 23. lipca. 
Minisfei spraw  wewn. podpisał okól­
nik do wojewodów/, komisarza rządu 
miasta W arszaw y i fifełeigata' w  W il­
nie, aby  ściśle stulsowali przepisy 
walKi z lichwą.

Il OŚĆ ŻYDÓW W  POLSCE.

Warszawa. 21 l:pca. „Gaz W arsz." 
donosi, ze według spisu z r. 1921 ży­
dów w  Polsce jest ogółem 2 miliony, tj. 
7'4 proc. Osób wyznania mojżeszuwe- 
go 2,650.000 czyli 9‘8 proc. Największy 
procent żydów znajduje się w  w ojew ó­
dztwach wolyńskier.1 i poleskiem tj. 
10‘6 proc. i 10‘4 proc. najmniejszy w 
W ;elkopolsce tj. 1 proc. W ojewództwa 
wschodniej Małopolski mają 11 proc. 
sfaro-zakonnych, w tej liczbie 7 proc. 
osób, które podały przynależność do 
„narcdfowośc: żydowskiej". (AW.)

NiESPGlRTOWE ZACHOWANIE 
SIE HAKOAHU YV WARSZAWIE.

W arszawa. 23. lipca. Dzisiejsze za­
wody w  Piłkę nożną Hakoah - Polo­
nia zgromadziły około 15.000 wodzów. 
Grę rozpoczął Hakoah silnym atakiem 
ale jtuź po k'Lku mmaiitach widać prze­
wagę Puloinji. W  22 minucie strzela 
Hakoah bramkę. Gross chw yta pńkę 
w ręce, przew raca się z nią w bram­
ce i  wypuszczą z ryk; jest to  pierw ­
szy  i ostatni goal dla Hakoahu. Gra 
Polonii zupełnie zrównoważona, v y -  
prowadza z cierpliwości gości. Jeden 
z graczy Uakoalmi stale pO'dstawia no­
gi naszym współzawodnikom. Na sku­
tek takiej g ry  Sxm yt został zraniony 
w nogę a leżący chwilowo na ziemi 
Luth w g'owę. W reszcie w  40 min. 
Przychodzi do przykrego zajścia a je­
dnym z graczy Hakoahu, który zna­
lazł ?!ę niewłaściwie względem sę 
ddego. za co sędzia wyklucza go z 
gry. Hakoah staje w  o, -ozyci. W resz- 
rie po dhigien pertraktacjach zgadza 
się na w yrok sędziego i w  tej chwili 
następnie przerwa. Po pauzie liakoah 
nie pojawia się .na boisku, żądając 
zmiany sędziego, co wywołuje pro­
test ze strony Polo.nj:i. Po 15-imin. per­
traktacjach rozpoczęły się zawody, 
które sędzia przerw ał już w  ciemności 
z powiodu opozycyjnego stanowiska 
ze stiony graczy Eiakoahu. (PAT).

P  T .  P r E n u m s r a f o r ó ® !

Zawiadamiamy tą drogą tych 
P. T. Prenumeratorów, którzy 
dotąd jsszczd. me uiścili prenu­
meraty za tlpiec i ewentualnych 
zaległości, ŹE Z OMŜ r” 2  ̂ bm. 
w s t r z y m u j m y  7 m  WYSYŁKĄ
DZIEM /iKA.

Osobnych zawladomieA Admi- 
[ nłs racji nie wysy
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SENAT.
Warszawa. 23 lipca. W  dalszym cią­

ga rozpraw  nad budżetem ministerstwa 
spraw wewnętrznych przemawiał sen 
Truskier (K. żyd.) przytaczając długi 
szereg faktów, mających świadczyć o 
niewłaściwym zachowaniu sic policji i 
iimycti organów administracyjnych wo­
bec ludności żydowsKiei. Następnie o- 
mawiał działalność urzędów do walki z 
lichwą oraz ilskarżał się na zbyt w y­
sokie podatki samorządowe i trudności, 
paszportowe czynione żydom. W resz­
cie gorąco protestował przeciwko po­
wiedzeniu ks. Matńejewicza, jakoby ży- 
ćłzi występowali przeciwko Polsce.

Sen. Hetnpel odpowiadając na zarzu­
ty  ostatniego mówcy iak i inne w yto­
czone przeciw naszej administracji, 
szczególnie przeciw  policji zauważa, że 
fakty przytoczone przez senatora Trns- 
kiera byłv przeważnie błahe, nie nada­
jące się ogłaszania ich z trybuny.

Sen. Dolrucki dowodzi!, że w  naszej 
administracji niema myśli przewodniej, 
albowiem nie stara się ona być ściśle 
organem wykonawczym wsknteK czego 
między zarządzeniami administfacji a 
ustawą zachsdzą często sprzeczności. 
Następnie mówca zauważa, że pod 
względem należnego kształcenia admi­
nistracji tnych funkcjonariuszy należało­
by brać wzór z wojskowości. W skutek 
tego mówca stawia rezolucję w zyw a­
jącą do szkolenia administracyjnych fun­
kcjonariuszy w bezwarunkowem po­
szanowaniu zasadniczych praw  obywa­
telskich, zastrzeżonych przez konstytu­
cję i ścisłego stosowania obowiązują­
cych ustaw. W  datszym ciągu mówca 
omawia kwestję zjednoczenia agend roz­
maitych resortów w rękn starostów i 
wojewodów. Mówca proponuje rezolu­
cję wzywającą rząd, aby przy łączeniu 
agend w  ręku kierowników władz a d ­
ministracyjnych I i II instancji dążył do 
ustanowienia odpowiedniej samodruelno- 
ści poszczególnych referentów. W  kefi- 
cu swego przemówienia podkreśla, że 
wogóle nasz aparat administracyjny idzie 
ku lepszemu.

Sen. Karpiński (KI. ukr.) krytykuje 
działalność ministra spraw  wewnętrz­
nych a w  szczególności uskarża się na 
nadużycia policji na kresach i oświad­
cza się w  imieniu swego klubu przeciw 
budżetowi.

Sen. Godlewski zabiera głos do bu­
dżetu dyrekcji służby zdrowia przyłą­
czonego częściowo do budżetu minister­
stwa spraw wewnętrznych. W  imieniu 
komisji przedkłada szereg rezolucji, 
wzywających rząd między innymi do 
zapewnienia źródeł dochodów na koszty 
szpitalnictwa w Małonolsce, zwiększe­
nia kredytów  w  roku przyszłym na wal­
kę z gruźlicą, jaglicą i chorobami wene­
rycznymi, do ustanowienia stynendjów 
na przygotowanie okulistawr do walki z 
jaglicą. W reszcie do r#ztoczenia opieki 
nad uzdrowiskami. W  imieniu własnem, 
przedkłada rezolucję, domagającą się 
wzmożenia opieki nad chorymi umysło­
wo i wyzyskania w tym względzie wol- 
nych miejsc w szpitalach b. dzielnicy 
pruskiej.

.Sen. Nowakowski zarzuca wdadzom 
bezczynność w  walce z gruźkcą. przy- 
czem wnosi rezolucję, wszywającą do 
akcji przedwgruźliczej, do współdzia­
łania z akcją prywatną i domaga się 
podjęcia starań o ponowne otwarcie za 
kładu dra Dłuskiego i Bratniej Pomocy 
w  Zakopanem

Przystąpiono do budżetu ministerstwa 
sprawiedliwości.

Referent sen. Nowodworski przyłącza 
się w  swoim referacie na ogół do spra- 
waedflułia rcfenenta sejmowego podkre­
ślając szczególnie, żc wielką troską mu­
si nas napawać duża ilość wakansów 
w sadownictwie altowiem  na 1~14 eta­
tów niższej kategorii sędziów i proku­
ratorów, nie«bsadzonych jest 551., czyli 
nrzeszlo 32 proc. i to z braku kandyda­
tów. Prócz tego prawne óO proc. sędziów 
pokoju, jest lńcprawników. Co do zakre 
su działalności ministra sprawiedliwości 
referent pragnąłby, aby zwyciężył u 
nas poerłąd, że minister ten jest nie tylko 
najwyższą inśtandą w sprawach admi­
nistracyjnych swego resortu, lecz ma da­

leko szerszy zakres szeirzenia wogóle 
praworządności w państwie.

Sen. Zubowicz w yt37ka szereg usie- 
rek naszego -wymiaru sprawiedliwości, 
przyczem w  szczególności podnosi kwe- 
stję da.iałalności sądów, uposażenie sę- 
dz.ów, przeciążenie sądów pokoju, jak 
również wysokość opłat sądowych. Mi­
mo szeregu zarzutów sen. Zubowicz z 
uznaniem podnosi zasługi ministra spra­
wiedliwości w  sprawie organizacji są­
dów na kresaęh, gdzie stosunki znacznie 
się poprawiły.

Sen. Jackowski w  związku z zarzu­
tami złego kunkcjenowania naszego a- 
parutu administracyjnego, wysuniętym’ 
w toku dyskusji oświadcza, że państwo 
polskie buduje się dopiero i musimy 
wiele rzeczy znosić, z tego jednak nie 
wynika, aby te rzeczy rozszerzać i ge­
neralizować, jak niektórzy przedmów­
cy. Nie wolno pod pretekstem pewmych 
nieprawidłowości wypadków dyskredy­
tować państwo.- W dalszym ciągu swe­
go przemówienia, polemizując z w yw o­
dami senatora Truskiera, mówca \/ypo- 
w  ida szereg uwag, mających na celu 
wykazarie, że Polska która odnosiła się 
do mniejszości żydowskich zawsze z du­
żą tolerancją, spotykała się ze strony 
tej mniejszości iliezawsze z lojalnością. 
M iwca nawołuje, zwracając się do po­
słów z klubu żydowskwgo do zmiany 
taktyki.

Przystąpiono do budżetu minisicr- 
stw a W. p . i O. P. Jako sprarwoMa- 
wca zabrał głos sen. ks Do.lt, pr ty­
czem w; dihiiżs*yim referacie, posiłku­
jąc się statys^ycznerni damjimi. soiia- 
rakite.iyzował syiłuiądję szkołlńctwa, 
postęp prac i osiągnięte wyniki. \V 
części swego referatu przedstawił sio 
sunok wyznań. Międzj* m»ytii*i przyto­
czył, że duchownych katolickich nu- 
iry  około 10.009, prawosławnych 1000, 
ewangeliiGkrcih 550, dzieci w  wieku 
śrfuAnym jest około 5 miMonów, do 
szkoły uczęszcza 4 rnljony. O ile, cho­
dzi o w w irfri w  naszych szkołach, to 
"ajlepiej przedstawiają się one w  szko! 
nłetwie wyższem. do którego zalicza 
się 17 zakładów : lecz i tu b ra k  sił r.a- 
uczyciefeidcih, ogółem wydatki na 0-

Kraków. (Tcl. własny). 2.3 lipca iP24. 
Dzisiejsza ro /praw a wprowadziła pewną 
część sali a mianowicie ławę obrońców 
P PS. w silny stan podenerwowania. — 
Tylko 3 bowiem albo i  dni azieii ich od 
wyroku. Tem też tłumaczy się że obro­
na PPS . w  ostatniej chwili chwyciła się 
dwóch rodzai broni: Terroru i ironii,
pierwsza stale była od początku stoso­
wana, terroryzowano prasę, prokurato­
ra i trybunał a dziś zteroryzowano także 
i jednego z obrońców, który' nie chciał 
iść na pasku p. Liebcrm-anna Obrzuco­
no go na sali sądowej wyzwiskami, ia-

św iatę w y n o szą  15 proc. całego bud­
żetu, co na głowę miecakańca daje 9 
ziotych. Kończąc mówca przedkłada 
rezolucję, w zyw ającą rząd do ułatwia­
nia wycieczek naukowych, szkolny cli 
j nauczycielskich, zwiedzających Pcl- 
si ę i uwzględnienia potrzeby budo 
w y gmachów dla archiwów państwo­
wych.

W dyskusji pierwszy zabrał głos 
sen. Kalinowski, stwierdzając, że sto­

s u n e k  państwa polskiego do nauki nie 
stoi na wysokości zadania. Jaskrawym  
tfgo przyklads.ro jest, że zaledwie 
i 38.000 złotych furelimisiuje się na ba 
aania n au k o w y . Poruszając w  dal­
s i ym ciągu swego przemówienia kwe­
stię stosunku do nmiejszoó&i narodo- 
w ościowy cli i ostatnio uchwalonych 
przez Seyn ustaw języikcwydi, z Któ­
rych nie jest zadowolony. mówca w ra 
ca do kwestii badań naukowych,. *pr?y 
czern zgłasza rezolucję, wzywającą 
i ą̂id! do saczególn:cjszego zaopiekrwa- 
ria  się badaniami naukowy imi,- a w 
szczególności do ctacńania należytą 
cpieką polski®) Akademii Umiejętności.

Sen. Kasznrca zw raca uiwagę, z o w 
czasie debaty nad budżetem Minister­
stw a W. P. i O. P. brak było p n e i  
stawicicla tegoż ministerstwa. W ouec 
tego wnosi o przerwanie ro sed zen  a, 
a wezwanie nrzedstaw ciela rządu ] za 
żądanie, aby w  przyszłości przedsta­
wi icseie rządu byli obecni jpfz-y ctua- 
w.aniu ich rysortów. M'niosek uchwa­
lono i posiedzenie przerwano na kw a­
drans. W  czasie przerw y zebra! s :q 
konwent seniorów. Po przerw ie mai 
sm.lck oświadczył, że na podstaw.e 
porozumienia na konwencie seniorów 
odracza, posiedzenie.

Następne posiedzenie jutro o g o re ­
nie 10 rano.

N’a porządku dziennym budżet mini­
sterstw a przemysłu i handlu, poczt, 
wojska, robót publicznych, m inister­
stw a skarbu, oraz- wnioski o t, zw. 
pełnomocnictwach; w  ptatek ustawy 
językowe, Dokończenie o b ita  nad 
budżetem nrnisterstw a W . R. i O. P. 
odroczono do soboty.

kie jedynie w  „Wyzwoleniu" miedzy po 
słami są używane. Drugiej zaś broni 
chwycił się p. Liebermann w  swoje] 
mowde. Zgodnie ze swmją rasową zaciek­
łością ironizował rząd Rzeczypospolitej, 
ministrów, w jfdze, prokuratora i auto­
rytet państwa. Mowa posła Lieserman- 
na przeplatana tą ironią wywołała ener 
giczny odruch na ław7ie przysięgłych, 
na której kilku sędziów zastrzegło się b, 
stanowczo przeciwko tego rodzaiu kpi­
nom, jakie w  sali sądowej stosował p. 
Liebermann.

Pierwszy przemawia! Jziś mec. pos.

Bobrzański, jako ostatni zastępca strony 
cywilnej. Mec. Dobrzański skreślił tło 
pokńyczne zajść 6 listopada, a następnie 
przeszedł do omówienia bardzo ścisłej 
analogji pomiędzy rebeliantami krakow- 
skiemi a rewolucją francuską i rosyjską. 
W szystkie mc tedy jakie używała PPS. 
w lisłopadz’e, proklamując strajk nale­
żały do metod tej samej W te goni, jakie- 
ini posługiwali się Jakotiini francuscy i 
Lenin w  Rosji. Przedew szysfkitm  orga­
nizowanie co ckwSa masowych wieców, 
na któ'Tch podbwrrano tłum do oporu,' 
a rówrnocześiwe v7mawiano’ w  niego po­
trzebę walki a nawet krwi, dowodzi że 
PPS. i incjatorowie akcji listopadowej 
świadomie chcieli wywołać zaburzenia 
rewolucyjne. Ten ustęp mowy mec. Do­
brzańskiego poparty świetną analizą w y­
ników postępowania dowodowego, zrobił 
głębokie wrażenie na sali.

Następnie mec. Dobrzański przeszedł 
W szczególności do omówienia roli Zw. 
"Strz. i na podstawie szczegółowego 
rozpatrzenia w ynków  ś l e d z i a  do- 
wktóŁ że Zw. Strz., jako bojowa orga­
nizacja PPS. steunomdł w Gąski 6 listopa­
da sztab wojskowy i dostarczył ofice­
rów. Dowodzi tego świetnie obmyślana 
akcja strategiczna co tylolmotnie pod­
czas lwecesu podkrcśferli fach o od świad 
kowie. D«-iałaJ*M#ć os-k. Rcymana, Lang 
roda i Widlińślv5ego dowodzi, że  Zwią­
zek Strz. brał czynny udział w  akcji 
przcciwpaństwowej w  Krakowie.

Po mowie mec. Ddtnzańskfego pizc- 
wodnPzący ogł&sił z  urzędu porządek 
przemówień m ó ^ró w  z ram am i obro­
ny7 ponieważ obrońcy sami między so­
l ą  nie megłi się poiozamicć Na jredsta 
wie ośwMdiiczenia przewodniczącego 
ostatni ma przemawiać mec. Aschsen-' 
brenner (Nienócc), który n k  należy do 
obrony PPS. i broni osk. T ucbow teś- 
wnej, która jak wiarlomc zeznaniami 
swemi najbardae-j obciążyła osk. Kle­
mensiewicza. W  chwili (gjdy przewodni­
czący zarządzi przerw ę t  brona PPS. 
zbliża się do mec. Ascheobrennera a p. 
Semowski z Wyzwolenia zgodnie ż 
przopisami obow4ąząjąccini w  jego klu­
bie rzucił pod adresem Aschcnbreimera 
„Ty kanaljo: Ty podły! Ty śum to!‘‘ 
Również pos. Lieoermaiir Powtórzył ta 
wyzwiska dorzucając pr«ytem kiłka no- 
.wyalf których jednak ze względu na 
przyzwoitość nie chcem" tu .irzytaczać 
P. Ascł-jen-breuner rzucił również kilka 
słów pozateai me podobno wysiać se-* 
kundantów do cbu napastników.

Obronie PPS. chodziło o to, że mec. 
Aschcttbrenuer nie będzie mówił po jej 
myśli, a wskutek tego ostatnie wrażenie 
mowy może wypaść dla niej niekorzyst­
nie. Niesłychany jednak teror, iak i p. 
Licberman i Śmiarowski zastosowali na 
sali sądowej wobec swego kolegi i ad­
wokata, charakteryzuje metody PPS., 
która się chw yta wszystkich sposobów, 
aby steroryzewać i unieszkodliwić nie­
wygodnych sobie ludzi.

Po przerwie zahra1 głos pos. Lie- 
berman. M awa jego w brew  oczekiw aj* 
.niu zawrkoTa wszystkich. Był to stek 
przeróżnych obelg i w y w ś k  zupei- 
t.ie ni-ewytoredinych. miorany na rząd 
byłej większeści tiftwriiówej oraz wszy 
sikie nieprzychylne dla PPS  czynniki. 
P. Lieberncan w pęwr.stm taśegtsou pflty 
znał się, „że niem-a prawa przema- 
‘wiać imieniem rasy polskiej, gdyż Jo 
r.iej nie należy, ale wyc&ie m ń  się, że 
troszkę rozumie jej pacrzcoy" AfcęęBy 
.inr.emi p. Licberman dlr poparcia swo 
ich wwwcdó^y 'zapytał ławę Przy-ię- 
g łjcit, coby poszczególni jej mdonkc- 
wio zirobńi, gĆ3‘b y  policja kazafa ;tn 
skakać z trzeciego piętra. W y d p d z ^  
z tego zaiożonia p. L idw rm an dO'Wo- 
cizi, że robofcaicy mieli prawo bronić 
się, s to ro  rzą-d stanął w  obronie pań­
stw a i chciał ich zmusić do pracy. — 
Mowę swoją, przepłakaną podobnemu 
jak powyższe kpinami, ciągnął p. Lie- 
berma.r przez dn ie  godziny. P raw do­
podobnie bęnteie ją irówił jutro dalej.

Przed końcem raz orawy mcc. 
Aschenbrenirer na znak protosiu prze­
ciw terrorow i P P S  złożył obronę. — 
W obec jednak sta,now»czego oświad­
czenia osk. Tuchowśczównej, że do­
maga się jego obrony z  Powrotem 
przyjął ten mandat.

Rozprawę cd.reczon-0 do frfcra.

Ili Gligyi g ili #Eł.l s ljl
p r z e c i w k o  1 0 - c i o  g i i z i n n e m o  f l f i i a  p r a c y .

W arszawa. (Tel. w l). 23. lipca. j n e m  10-godzhmt®<> darta P ra cy  H utni- 
Na Górnym Ś ląsku  y w b u c h ł c z ę ic io -  j c tw o  cynkniw e s tra jk u je  ca łkow icie, 
y y  s tra jk  w  zw iązku  z w p ro w a d z ę -  ' żelazne częściow o.

-  o  - P t  ... = » 3 ^ -

(TELEFONEM OD NASZEGO SPECJALNEGO SPRAWOZDAWCY).

NOWY AKT TERRORU OBRONY PPS . — TYM RA7EM PP . LIEBER 
MAN I ŚMIAROMSKI OBRZUCILI ORDYNARNEMI WYZWISKAMI OB- 
ROŃCĘ TUCIIOWICZOW NEJ. -  MOWA MEC. DOBRZAŃSKIEGO. 
— P . LIEBEkMAN PRZEZ DWIE GO DŻINY NAŚMIEWAŁ S»E Z RZ U>U, 

MINISTRÓW I AUTORYTETU PAŃ STWA.
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Ubiegłej niedzieli odbył się w sali To­
warzystwa Pedagogicznego wiec eme­
rytów państwowych i kolejowych z 
działem delegatóy/ z Bobrki, Drohoby­
cza, Przemyśla i Stryja. Przewodniczył 
p. J. białyma-ChoioaecKi.

Po zagajeniu wiecu, prezes Stow arzy­
sz e n i emerytów kolejowych, Antoniuk, 
przedstawił wyczerpująco i rzeczowo 
wyniki prac dotychczasowych i postępy. 
Wskazał na zainteresowanie się dziś 
wszystkich sfer krzyw dą emerytów i 
wniesione w tej sprawie trz.y pise one 
interpelacje w  Sejmie

Na wniosek p. Antoniuka, uchwalono 
zrzeszyć się do pracy w  sprawach 
wspólnych, w  Censfcrafoy Małopolski 
Związek emerytów, inwalidów, wdów i 
sierót państwowych i kolejowych, przy- 
czem wybrano Wydział centralny, do 
którego weszli ze strony emerytów pań­
stwowych Necliay, Bańkowski, Tw ar­
dowski, Maszczak i Faliszewski z eme­
rytów kolejowych zaś Antoniuk, Michal­
ski, Rudzik, Mianowski i inż. Janiczek.

Fmer. radca Twardowski referował 
sprawę podatku lokatorskiego, — ścią­
ganego nieprawnie, — wbrew rozporzą­
dzeniu ministerstwa skarbu od emery­
tów. Ponieważ magistrat Lwowa nie 
chce zaprzestać ściągania tego podatku, 
tak jak to zaprzestał już magistrat w 
Krakowie i W arszawie, przeto Tow. 
emerytów państw, przez adwokata po­
czyniło kroki administracyjne i sądowe 
przeciw lwowskiemu magistratowi

P. Wangowa, wdowa, jako reprezen­
tantka kobiet, ze łzami w oczach kreśliła 
stras/.ną dziś nędzę wśród wd;-\v i sie­
rót.

Obecny na wiecu p. Mąezynski o- 
świadczył zebranym, iż wszystkie po­
stulaty em erytów znajdą u posłów naro­
dowych stale poparcie.

Wiec ^akcnczeno uchwaleniem nastę­
pujących rezoiucyj:

1. Wolność pracy dla emerytów in­
walidów, w dśw  i sierót którzy pobie­
rając emerytury i zaopatrzenia, są zdol­
ni do pracy jednak i chcą pracować, za 
co do odpowiedzialności nie mogą być 
pociągani.

2. Zniesienie ustępu 3 art. 82 ustawy 
erne-ytalncj DRP. Nr. 37 i' ustępu 45 
PRp.' Nr. 32 z 12 kwietnia 1924 r. prze- 
pisóy/ wykonawczych do ustawy eme­
rytalnej, jako godzące w  osobistą wol­
ność emerytów’, inwalidów’, wdów i sie­
rót, tembardziej, że Małopolanie pobie­
rają em erytury z własnych w  złocie 
składanych wkładek, a' nie z funduszu 
tylko skarbowego.

3. Zrówmanic poborów emerytalnych 
wszystkich emerytów, inwalidów’, wdów 
i sierót Małopolskich bez względu na 
czas ich spensjonowania — względnie 
otrzymanią zapomogi.

4. Przywrócenie Małonolskim emery­
tom, inwalidom, w’dow’orn i sierotom po 
pracownikach PKP. wszystkich praw’,

nabytych w b. zaborze austriackim, a 
zapewnionych traktatem w Si. Ocrmair..

5. Bezzwłoczny podział likwdda.tury 
emerytalnej przy Dyrekcji kolejowej w 
Krakowie, na poszczególne dyrekcje ko­
lejowe w celu regularnej wypięty eme­
rytur.

6. Bezzwłoczną wypłatę należny cli 
wyrówmań emerytur 'względnie za-

opatrzeń od października r. b. przy ró- 
wmoczeąnym najenergiczniejszym pro­
teście przeciw jednorazowemu ściąganiu 
wszystkich przez szereg miesięcy w y­
płacanych zaliczek, których wyrównanie 
należy w ratach miesięcznych tak roz­
łożyć, jak je wypłacono.

7. Zaniechanie ściągania od emerytów 
3 prc. wkładek na fundusz pensyjny.

men bzuneja w procesie
(Telefonem od noszego spec 

Panowie przysięgli!
Niema zabójców’. Nikt z oskarżonych 

do winy się nie przyznał, co więcej z 
tego, co miało być zbrodnią, zrobiono 
zasługę. W ięc oi, których z karabinem 
schwytano, to nie zabójcy, to Stróże 
porządku, więc cj, c.o rozbrajali policję, 
czynili to jedynie po to, any się jej nic 
złego nic stało. Ale morderców między 
nimi niema. Skłonni bylibyśmy w to 
uwierzyć, gdyby nie jedna przeszkoda,
— pomordowani. A gdy są pomordo­
wani, muszą być mordercy. Zapewne 
nie wszyscy są na tej sali, bo choć Pro 
cent oskarżonych liczmy, to jednak wo­
jowników było jeszcze w ięcej. Jeśli ża 
brano przeszło 300 karabinów, to z pe­
wni,ością wszystkie były czynne, więc 
istotnie nie wszyscy winni są tutaj. Mo­
że i nie wszyscy co sa tutaj są winni, 
a przynajmniej może nie wszystkim .da 
się winę udowodnić. Nikt jednak nie u- 
wferzy, aby po  tylu miesiącach jak naj 
staranniejszego śledztwa, stanęli przed 
sądem sami niewinni, aby z zajść Wśród 
białego dnia w obecności tysięcy osób, 
nic zd-ołano uchwycić nikogo z win­
nych, a na salę przyprowadzono sa­
mych ii.: c winnych.

Szukając węzła, który oskarżonych 
łączy odrzucić musimy wszelką kleję, a 
w  szczególności związaną z nazwi­
skiem .wodzą, którego imię w yw oływ a­
no wraz ze salw ą do utanów skierowa­
ną. W y w o ł y w a l i  je bowiem ci, którzy 
się nim posłużyć chcieli w  złej wierze, 
wywoływali je' nie z entuzjazm i, nie 
w lwUzie, lecz jako nikfeemnw pod­
stęp tTOjOiiny. Liczono słusznie na to, 
że pod osłoną tego nazwiska żołnierz 
może-Jecliać spOKojnie. To też jechali 
ułani sądząc, że są nim jak płaszczem 
okryci, jechali w  chwale ł ufności 
Rzpltcj żołnierze, aż” ’ wciągnięci w za­
sadzkę, rażeni kulami padali i leżeli 
martwi na bniku z oczyma szeroko o- 
twartemi, jakby zdziwieni pytać chcieli:
— Wodzu naczelny, a któż to tw’,ojcgo 
nadużył nazwiska? Ale wódz naczelny 
milczał i nie dał odpowiedzi ani im, ani 
nam.

Niesłusznie także używ a się często o 
oskarżonych słown robotnicy. W  grupie 
oskarżonych- są wszystkie klasy społe­
czne, od właściciela dóbr, a więc opar 
tego szeroko na prawie własności buiżą 
ja, aż do takich, którzy są zawodowy­
mi tego praw a nieprzyjaciółmi. Mamy 
tu ponadto urzędników, chłopów’, robot­
ników. akademików, inteligentów’ 1

hdnego sprawozdawcy.
ludzi bez zajęcia, tak, że o jednej kla­
sie społecznej a więc i o robotnikach 
mowy być gje może.

Tak więc oskarżeni, niezłączeni ani 
ideją, ani przynależnością do jednej kla­
sy społecznej, ani wspólnością zapatrj’ 
w’ań politycznych, stanowią tylko tłum 
związany wspólnem działaniem określo­
nym ustawą kamą, tłum zbrodniarzy. 
Słyszymy, że tłum ten wyrósł na podło 
żu nędzy, że głód popchnął masy Jo 
strajku, a na tle strajku wybuchły zaj­
ścia.

Nie trudno udowodnić, że to ni-eraraw' 
da, W  jesieni z. r. cierpiało w  Polsce 
nędzę 3/4 jej mieszkańców’ i chłop i u- 
rzędnik i robotnik i inteligent, ale straj­
kował tylko tak zw any robotnik, a 
wśród robotników najlepiej płatny — 
maszynista kolejowy.

Ten proletarjusz-maszynista brał w 
listopadzie zeszłego roku pensji więcej, 
niż burżuj cficer, do którego strzelano. 
Nie nędza była przyczyną strajku i na 
podłożu ekonomicznem on nie wyou- 
chnąf. Jasnem jest, że chodziło o spara­
liżowanie maszyny państwow-ej.

O ile strajk urzędników budzi u każ­
dego obywatela jak najpoważniejsze 
wątpliwości, o tyle żądanie strajkują­
cych urzędników, aby rząd ustąpił jest 
potwornc-m. Wykazuje ono zupełnie nic 
dwuznaczn e charakter strajku. A żąda­
nie to postawili pocztowcy zaraz z po­
czątkiem strajku. Ale nietylko pocztow­
cy, lecz wszyscy strajkujący przedło­
żyli wojow odzie żądania zmiany rządu 
i utworzenia rządu robotniczo-chłop­
skiego. Tu już mają słuszność panowie! 
socjaliści, że to nie był strajk politycz­
ny, bo to juz był strajk rewolucyjny. 
Tah.o żądania można postawić bezkar­
nie tylko w państwie kapitalistycznym* 
w państwie socjalistycznym miejsca na 
nie niema. Koroną wszystkiego zaś by­
ło ogłoszenie strajku generalnego w  ca 
łym-p&ństwie bez terminu jego trwania. 
To już nie zatarg między pracodawcą, 
a pracobiorcą, to bunt przeciw państwu 
i terror przeciw społeczeństwu.

Ale rezultatem strajku — ty?e trupów 
i rannych, żjpĄfdza, ani gić-d tyleby ich 
w tym czasię nie zabrały, cały szereg 
strajkujących utracił pracę, za strajk 
potrącono robotnikom 114 mi!jardów, 
straty  z powodu wstrzymania rucbuJco 
lejowego, zepsucia towaru, odszkodo­
wań itdu przedewszystkiem straty ob­
jawiające się w zwyżce drożyzny, są 
nie do obliczenia, i po tych stratach nic
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Ciąg dalszy,!
Przyjrzyjmy .mu się bliżej. Czło­

wiek miody, n‘e ma jeszcze lak 40-stu. 
Ku! urą 1 mądrością wzbudiza cześć, 
oddawaną mu w całym powiec e. Nie- 
tj lk o  impcnuijo wspóćaow-arnikom, 
kochają go także. I c-zęsto rady jogo 
potrzabwA, tak dalece, że nawet le­
żąc w  łóżku przewodniczy Korni eB- 
w ratunkowemu dla pogorzJeów . 
Elokwencjo, i dyplomacja p. Mikołaja 
matuję śśawet później (r. 1811) Not c- 
gićdok od grubej aw antury z rządem 
rosyjskim.

Dla osób niższego stanu urm aA c- 
wanie przystępny. Umiarkowanie, nie

nadto. W  JsjfcgżeaLaOh okrągły, pom­
patyczny, uroczy,s-ty. Jakże przepysz­
na? NNWfe wszelkich reguł w ym ow y 
zbudowana ta jogo przemowa do de­
nudacji! Mógłby zasiąść u jemiego 
sro-lu raiiem, dajmy na ,to, ,z Wincen­
tym hr- Krasińskim, h:.b z profesorem 
Euzebiuszem Słowackim i pewnie 
zćzierzyłby w dyszkursic. Z resdą 
wyg^PuS bo słabowity. Krwią pi»rc. 
Kocha spokojne życie, książki i zwie­
rzęta. Przytum  Pedant drobiazgowy 1 
trochę hipochondryk. Żyje c/edie euro 
nomeferu z repetyjjiam i k tó ry  mcK • 
nięty w Peszeni, wydzwania dźwię­
cznie god-ziny. „P tdhrg .zegarka kw&D 
dransa-iliczy, gdy w jednym po!vka 
pigrScę, już w druefm łyżką miksturę 
przyjmuje, a w trzoę';rri, cawarts m 
proszek nie,jakiś przełknąwszy to ru­
miankiem, to wodą z winem popije * 

Już go trochę znam-y^ pana m |pc- 
r.asa, rotmistrza i kemejnuka, ab. k 5> 
terfokt byłby meznpelny, gdyby : ję 
nie dodaio,- że mu lTeTobrzę ma d i- 
sieTzym świście. Nie na tę to czasy 
człowiek. W  otoczeniu nei ąsobi;m e­
go dostatku C zu łby  s,n- leniej Teraz 
zaś „Puszcza b ez  obrotu sumki za

pracę w lepszych czasach nabyte". 
O interesy swoje dbać nie ip .e . „Na­
leżność! summowc", któ:re ma u ludzi 
zaniedbuje i nigdy ich wydobyć mc 
potrafi, ani on sam, ani później syno­
wie: M’:$kal panoszący się w  ukocha­
nej Litwie iry tu e  go coraz w /fty i. 
odbiera oheó do Pracy, jest powodem 
choroby. Konserwaitysfe z mspoeobie- 
r.ia niechętny jest p. mecenas Orma­
nom wogóle, a cóż dopiero tadm  
zmianom! Brzydzi się poproś',t,u wszy 
stkiem, co Przyszło z odmhiis"-aeją 
rosybką, on człowiek „do szlachetne­
go naw ykłe życia*1. Nie ma żad in g ’) 
cofania .jL; okupamów i wcale sto­

sunków z nimi nie nawiązuje, co jiVz 
it ni dawno uczynili z powodzeniem.

Mikołaj Mickiewicz patrzy z odrazą 
ną mosty i shiipy, lakierow ane w czar- 
ne-biaće pręgi, z abominacją też Pi­
suje ilłacie na owym „stfcplowym, od 
Moskałów’ wymyślony m papierze ‘. V-/ 
odwet oni nie bardz-o liczą s 'ę  z pa­
rt-in Miekiowzkrzem. Nie dlatego by 
; njmniej, że to daw ny •raiimi&trz Koś- 
ćmszkoiwskiej insurekcji, znano bo­
wiem i rotmistrzów, którzy sy b k o  
ugłaskać się dali. Ale P. mecenas nie

nic uzyskawszy, wrócili strajkujący do 
pracy, na wraiunkach -wobec wzrostu 
drożyzny znacznie gorszych. I wtedy 
już me strajkowali. Nie nędza w ytw o­
rzyła strajk, lecz nienawiść partyjna.

Przyw ódcy PPS. głoszą i to wielkim) 
głosem, bo nawet jajco świadkowie słu­
chani, że rząd winien tych zajść i on. 
na ławie oskarżonych zasiąść powinien. 
Wina zas jego polega na nielegalnych 
i nierozumnych zarządzeniach, a więc 
na militaryzacji kolei, zakazie odbywa­
nia zgromadzeń ; wyprowadzania prze­
ciwko ludowi wojska i policji.

Co do tych zarzutów, należy przede­
wszystkiem zaznaczyć, że ipov.yżsoo 
zarządzenia były ogłoszone w  całem pań­
stwie i nigdzie tych skutków' nie w y ­
wołały co w Krakowie w dniu 6 listo­
pada. Zatem wina tkwi nie w  zarządzę 
mach, lecz w Krakowie. Pow tóre na'V, e t 
do nielegalnych, a  tern mniej nierozsąd­
nych zaaządzeń władz nie wolno się 
odn-osić według recepty oskarżonego 
Klemensiewicza tj. słuchać tylko tych 
rozkazów, jakie uznamy za rozsądne, 
bo wtedy niema wogóle wtadzy, skoro 
wykonanie każdego jej zarządzenia, za­
leży od naszej swobodnej oceny.

Zastrzeżenia powyższe nie są jednak 
potrzebne, bo zarządzenia władz były 
legalne, były przedewszystkiem konie­
czne. Rząd został postawiany w poło­
żenie przymusowe i jeżeli chronologicz­
nie pójdziemy za rozwojem wypadków 
okaże się, że zawsze rząd był a tak owa 
nim , a- nie atakującym i wsze!kie iego 
zarządzenia były tylko odpowiedzią na 
postopowaire jego przeciwników’-.

Za działanie jhtmu odpoiwiedcuhi 
są przywódcy. Źe ,zaś tluin ten pro­
wadzony był przez PPS., że zaś p a r tu  
odpowiedzialność zań przyjmuję i b, >  
ni naw et tyah, którzy z poLtyczneg > 
punktu widzenia nic mają z tą spraw ą 
żadnej styczności, zatem przywódcy 
tej .paruji za działanie tego tłumu mu­
szą wziąć odpowiedZialnaść. A więc 
pan poseł MarPk, dak-j -były Poseł 
Klemensiewicz, który zamienił w tym 
ciniu lemiesz na oręż, wreszc e Zifft-r, 
Hoffman.

(Tu szczegółowo przytacza mówca 
dcwmdy w 'ny oskarżonych).

Niema żadnej zasługi, ani partii ar.i 
oskarżonych, w  uspokojeniu tłumu i 
w uśmierzeniu wybuchu. To nie Przy­
w ódcy PPS. zlikwidowali zajścia, ich 
już fala niosła i -ukazali się typowymi 
przywódcami tłrumów, którzy t. po- 
crąiŁui swą wolę tłumowi narzucają, 
ale potem -tłum nimi rządz;. Typ,j.ven 
przykładem, że nie było mu wy o oćrze 
źwieniu u przyy/ódców partji, są ich 
przemówienia w następnymi dniu; a 
r-rredewszyslkiem, ów osiawionj. a r­
tykuł ..Naprzodu", którego żaddn z 
przywódców nie Potępił.

tasA-iga otrzeźwienia, zasługa, że 
ten wybuch n.e *tei się czemś gor­
szeni, lecz przywiódł do opamiętam-., 
leży. w  narodae. Lerży w rasie pol­
skiej, której cechą zasad Tezą iest 
w stręt przed mziew^em -krwi bratniej, 
jest „horror sanguinis".

chce słyszeć o ugodzie, tern mn:ti o 
.cnlebianiu. Nie cieszy się więc Łi-ką 
ani posłuchem u ces. rządu gubewk.e- 
go nasaeł! wówczas, gdy chodzi t: bcz- 
p.eczeństwo osobiste.

Srviadezyć o tern będzie wkró ce 
chociażby spraw a Jana Soplicy. ,.Po- 
mieniony złoczyńca czy kryminalista 
zamordował st*yja p. mecenasowi, da­
no mu za to rok i sześć niedziel w ;’'- 
ży. Wszelako kary  tej nie odcierpiał
i zdaje się, dzięki tajemnym Hontófl- 
chtom z r rądem, znalazł .s:ę w r. 189!3 
na wolności „Teraz bezkarnie włóczy 
się ipowszechnom grozi niebezpieczeń­
stwem i całą .famńiję MrcTsiowiczow- 
śką wybić i ich domy popalić odkazuje 
się‘‘. WO-&9C tego uprasza pan komor­
nik miński i adwokat „subsebow*1 no- 
wmgrodzik.ch, aby pomionionego Sopli­
cę osadzić pod strażą. Czy sąd pizv- 
chylił się do sto-iznego żądam;a, nie 
wiemy, ale z całego tenoru skargą 
która pozafero jest jedlnym z hicLcz- 
nych znanych dziś dokumetrjtó\’ kan- 
celarji p. mecenasa, przeziera i bez­
silność i nieufność do nowomodnego 
„iządu gubeTskiego" w Grodnie.

(C. d. n.)
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Nie obawiajcie się, że Stv. orzyir.y 
zusądzc-ireiT! itTęc^TUtf^ćw. W  tym 
kleruiffli można* już poczynić bardzo 
interesujące doświadczenia. Oto z po­
czątku nod wpływem przekonania, że 
„porząfdefc "stary tuż s !g wali^dwszy.-.' 
scy się chwalili, że strzelali nawejt ęjj, 
co dziś się tego wypierają. 1 aki był 
urok nieu&aianej zbrodni. Ale kiedy 
ra d s ’ idt „dzień zapłaty '1 nagle w szy­
scy bohaterstw a sćę ■wyparli, n a w e t 
ci, których strzelających widziano. O 
to jak działa bezkarność, a jak sama 
obaw a Kary. Gdtyiby sprawcom prze­
stępstw a wdało się wniknąć przed w y ­
miarem sprawiedliwości, to w teuy 
dopiero powstaną bohaterowie, n te­
dy zakwitnie legenda, rozszerzana już 
bezkarnie i na toni posiewie może 
w yróść nowy leniej przygotowany 
czyn.

Na zewnątr-z zagranicą uiie**nn e- 
n;o oskarżonych zrozumiane n e  b ę ­
dzie. Na dziesiątkach w ieców biiniw- 
w ano ludzi, aby sprzeciwili się pań­
stwu, w biały dzień dokonano napa­
du na wojsko, rozbrojono całe Kom­
panie, wymordiow amo całe szw adiony 
mla oczach policji i dziesiątek tysięcy 
śwdridków i sprawców rfie znaleziono 
W ięc czy w ładza niema siły kaiwe, 
S i s niema siły iftąe (Zbrodniarzy. A\ 
obu wyp.idkaiah byłoby to świade­
ctwom bezsilności, ■wystawnonom na­
szym władcom i świadecifcram zobo­
jętnienia moralnego wystawionem  n a ­
szemu społeczeństwu.

A teraz t y  racam  się do was pano- 
■w.e w  imieniu pani rotmistrzówei Łu- 
kasiewiozowej. Przychodzę domagać 
się zadośćuczynienia za śm ierć męża, 
a że ustawa każe mi to ucemć w  Pie­
niądzach, w ięc żadam za d,rogę z po­
grzebu męża na tułaczkę. Może się to 
zmieści w  kosztach biletu kolejowego, 
a może się i nie .zmieści w skarbami 
całego świata. Może się da tę dragę 
odmierzyć godzinami mniej strać ,ne- 
mi. a może wieczność1 nie starczy.

Co Polska prze,/, .śmierć sw ych żoł­
nierzy zyskała? Do d-iś d ń a  jeszcze 
tego powiedzieć mis umiem, powie to 
wyrok. Jeśli w yrok sgjd.ii złego nic 
ujmie i nie potępi, lecz pozwoli, aby 
owo zło rozeszło się -po całym  o rg a­
nizmie społeczeństwa i iniam iaty cho­
robowe rozwlokło po calem ciele i 
duszy narodu, to zaiste nie wiem po- 
cościc zgoięli żołnierze. Ale jeśli mi^ir 
ses chore zostanie wycięte, to -krew 
w asza nie spłynęła daremnie. Niech 
się nikt nie łtoifci. że sam o Unz-eianif 
tej krwi niewinnej wyrleni zło, żc ono 
samym faktem zrobi nas lepszym.. 
Jest to największy egoizm. To na >. 
obowiązek zlo zs -siebie wyiptenić, a 
nie czekać na krew  bratnią, aby ona 
biud  zmyła z naszych dws-z. bark poni­
żać tych o-fiar nie modna. Bo w cześ­
niej -ozy później zemści się to w e for­
mie zatrutej duszy napędu, pogłębić ■ 
nia wzajemnej nseminelści, wzajemnych 
o karzeń . nic zaspokojonego poczucia 
sprawiedliwości, -pomści się v /ę formie 
rosnącego zdziczenia duszy narodu. A 
m y już tak rś-e wiole mamy d!o strą­
cona. jednak w. -tafli nie wiele jest 
wszystko, bo jest czystość duszy na­
rodu. Sączą się w  nią trucizny _ ze 
\>Vschaiu, ale na straży stoi żołnierz 
pc Iski.

Wierny wiszyscy o tern,, że na uli­
cach Trakow a padł w obronie Rze­
czypospolitej obok żołnierza polskie­
go żołnierz ruski j białoruski. A b pic 
■wszyscy wiemy, jak jeden żeluje ■* 
•białoruski prosił rrzcdicdniów , aby 
zaświadczyli, że o-A broni nie złożył. 
Czy słyszycie panowie co to jest ho­
nor polskiej szabli? Tej. szabl', k prą 
fStwat obcy, gjdiy raiz w dt-oń unn.e 
i do piersi przyciśnie, to jo-i już nic 
odda — chyba z życiem.

I czy to wszystko nie mówi wam, 
że jest coś w  Rzeczypospolitej. co jest 
zarodkiem jej potęgi, co Potrafi złą­
czyć wszystkich jej obywateli w obro 
nie jej sztandarów, jest coś co prze­
trw a i 'zaburzenia w ew nętrzne i nie­
domagania finansowe a tam jest dn­
iu a naród,'1, d/us-za co kocha, a nie nie­
nawidzi i szabla, co nie m-ipa-da, lecz 
brśni. Jęśli chcemy, abyśm y tę duszę 
Polską w czystości utrzymali, to w y ­
dalmy, z żywego orsamzim, to wszy­

stko, co ją 'brudizi i pac’-y, a w tedy 
Pójdziemy na szczyty -potęgi i z w y ­
żyn  chwały Rzeczypospolitej będzie-

Formalnie plenipotenci mocarstw 
sprzymierzonych zebrah się w  Londy­
nie po to, aby ustalić, jak będzie wpro­
wadzony' w ry c ie  skomplikowany bar­
dzo plan ekspertów, mający nietylko za­
pewnić ostateczne uregulowanie sprawy 
odszkodowań, ale jeszcze dać Europie 
„szczęście, pokój i pomyślność'1, — jak 
się sam Gen. Ch. G. Daves wyraził. 
Tymczasem w praktyce widzimy, że 
dyplomacji angielskiej i finansjer/.e mię­
dzynarodowej chodzi przedewszystkiem
0 to, aby uniemożliwić Francji na przy­
szłość wszelką akcję na własną rękę, 
oraz a Dy zmusić ją do jalaiayszybszcj 
ewakuacji zagłębia Runry.

Zaraz pierwszego dnia konferencji de­
legacja francuska przyjęta była zgo­
dnym koncertem pesymistycznych gło­
sów prasy.

„Daily Teiegraph“, organ inspirowany 
p rzez  wysokich urzędników angielskiego 
ministerstwa spraw zagranicznych, po­
dał długi artykuł, z którego w yiuK aio, 
że konferencja londyńska pośw ięcona 
będzie ty lko  „dyskusjom jurydycznym**,
1 że każda z tych dyskusji będzie miała 
na celu ograniczenie, a nawet pozbawie­
nie Francji jakiejś gwarancji z Traktatu 
Wersalskiego wynikającej. O sposobach 
wprowadzenia wizycie planu ekspertów, 
o sposobie kontrolowania dochodów z 
zastawów ekonomicznych, o umieszcze­
niu obligacji kolejowych i przemysło­
wych — ani słowa. Jedynie czyni „Dai­
ly Telcgraph*' aluzję do pożyczki 800 
miljonów mk. zł., przeznaczonej na finan­
sowanie odszkodowań w naturze w cią­
gu pierwszych dwu lat, ale tylko po to, 
aby zaznaczyć, że realizacja tej nożycz­
ki będzie niemożliwa na wypadek, gdy­
by Francja pragnęła zachować swobodę 
ruchów

Organ libenuny, ■wpływom kół ban­
kierskich z „City** ulegający, „Daily 
News**, napisał: „Napróżnobyśmy fwier- 
dzili, że optymizm urzędowy panuje 
także za kulisami konferencji. Od czasu 
ostatnich dyskusji, jakie miały miejsce 
w  Paryżu (aluzja do zobowiązań p. Her- 
riota w  Senacie), pewna reakcja mani­
festuje się w nastrojach po obu stronach 
kanału. Trudności pochodzą z Francji**.

Wreszcie „Dmly Herald**, urzędowy 
organ „Labour Party**, zapytuje się wo- 
góle, czy Francja ma rację domagania 
się odszkodowań i czy nie lepiej b v b b y  
na wszystkich z tego tytułu żądaniach 
postawić wielki k r z y ż . . O r g a n  partji 
rządzącej dowodzi potem, że spłacanie 
odszkodowań wyrządzi liandic-wi W. 
Bryianji „więcej złego niż dobrego".

Kampanja ta nic pozostała bez echa.
P. Jan Herbette, entuzjasta nowego 

tonu w  polityce francuskiej, na łamach 
.Tem ps‘a“, stałe krytykujący politykę 
Poincarcgo zastanawia sic dziś co trzeba 
uczynić, aby „okręt konferencji nie za­
tonął i aby plan ekspertów me poszedł

W Bornie wychodzi w  trzech języ- 1 
kacli szwajcarskich . Rocznik Masono- 
iji Powszechnej** (L‘Arrr ai:e dc la 
■Massoncri"e4 uńverse}je) w j-ćac anv 
przez byłego Wielkiego Mistrza W iel­
kiej Loży szwajcairskbj „Al.p:na“ Ld. 
Ouarticr - La-Tanfe. „R.oc u:k“ r karał 
się po ra." pierwszy w  1914 roku.

Z ,,Roczńka“ 1923 r .k n  wyjmuje 
my parę danych, dotyczących I;c'<cb- 
ności masonerii pcwszenhno.j.

W 1922 roku niasonerjb « -ła<;Kva 
liczyła w całym ś\v :ec :e 2łWM łóż i 
2,480.000 członków. W Azji i -Aa,. ̂  cc

n,y mogł-i paWicd-zieć żołnierzom po­
ległym 6-go tfetoipada: „Rycerze.Krew 
wasza "me posyła na maime“.

Paryż, dnia 18 lipca.

na ano“. Zaś p. Juies Sauerweni telegra­
fuje z Londynu do „Matińa**: „Kiedy
będzie dowiedzione A-fB, że Francja 
odszkodowań nie otrzyma, lepiej niech 
p. Herriot wraca do Francji i zachowa 
zastawy, które ma w ręku*' (dzięki swe­
mu poprzednikowi).

Przedtem jednakże stoczy niewątpli­
wie p. Herriot całą kampanię. Jest sze­
fem rządu lewicowego, radykalnego. 
Można się z tego smucić ąlbo cieszyć, 
ale faktem jest, że daje to p Herriot‘owi 
w rękę nową broń dyplomatyczną. Za­
granica niewątpliwie liczyć się będzie 
musiała z patrjotycznem „non pssśuinws"' 
szefa takiego rządu. Trzeba iylko tą bro­
nią odpowdednio się posługiwać Otóż p. 
Herriot nieraz zapewniał, że jest „real­
nym idealistą**. Może mu się uda w Lon­
dynie... idealnie zrealizować.

Oprócz wyżej wspomnianej broni mo­
ralnej, ma jeszcze p. Herriot ważki bar­
dzo atut piaktyczny (okupację Ruhry), 
oraz mocny argument prawny (postano­
wienia Traktatu w  sprawie odszk >do- 
wań z pełnomocnictwami Komisji Od­
szkodowań w łącznie). Dyplomacją an­
gielska system ten zaaiakowmfa od fron­
tu. P . Mac-Donald z pastorska iście pro­
stotą wyłożył p. Herriot‘owi w Che- 
ąners, że przy obecnym stanic rzeczy 

| Francja ma zapewnioną większość w 
Komisji Odszkodowań, więc trzeba or­
ganizm 'en w ruchach ograniczyć. Usi­
łuje także dyplomacja angielski, dopro­
wadzić Francję do wyrzeczeniu się pra­
wa ewentualnej akcji samodzielnej, |  za­
tem do ewakuacji Ruhry, bo dalsza oku­
pacja byłaby w takich warunkach nie­
legalną. Manewr jest zbyt prostoduszny, 
aby mógł się udać.

Francja nigdy nie uw ażała okupacji 
R u h ^  za cel. Był to tylko środek Ewa­
kuacja Ruhry nie jest czemś, o czem 
Francuzi nic chcą mówić, już p. Poinca­
re s tw c z y ł formułę „ewakuacji w mia­
rę spłacania odszkodowań". Dziś formu­
ła ta uległa w ustach p. H erriofa newnej 
zmianie: nowy premier francuski mówi
0 „ewakuacji w  miarę wykonywania 
planu ekspertów**, co może być równe- 
wmżne, tembardziej, że już eksoerei roz­
różnili „okupację ekonomiczną** od „oku­
pacji wojskowej**. Ale ustępstwo i zubu- 
wiązanie ze strony Francji musi spowo­
dować to samo u strony przeciwnićj.

Można dziś taki postawić dylemat:
Albo tendencja wymuszenia na Francji 

jednostronnych ustępstw się nic zmieni
1 Konferencja zakończy się niepowodze­
niem;

Aloo bankierzy angiescy i amerykań­
scy, z mniej lub więcej wyraźnem popar­
ciem ich rządów, zobowdażą sic do sfi­
nansowania pożyczki 800-milionowej, 
oraz pokrycia obligacji kolejowycn i 
przemysłowych, a wówrczas sukces Kon­
ferencji jest zapewmionj'.

Kazimierz Smogorzewski.

m m ®

masoneria jest najmniej rozpow szeJi- 
ni*ona. Wielka Lo-ża W ysp Filipin Kich 
bezy 82 loże i 6.300 c ło n k ó w ; Wielka 
Loża narodowca Egiptu i WiUka Lo­
ża Lrherji niaią razem 91 lóż i 3.5156 
członków'.

Ameryka natomiast jest częścią 
świata najbardziej zmasomzcwYaną. — 
Stany Zjednocr.one z Kanadą ros ada- 
ją 57 Wmłk.ch Lóż, 17.035 zakładów 
i 2.777 030 cAor.ków. Arg mtyna, B ia- 
zył ą Chili. Pe^u otc. 719 lóż j 30.610 
członków. Europa ma 7.114 loż i 
523.339 człcnków. W  ArrffiLii jest naj

więcej: 3.354 lóż i 245.000 mas rtów. 
WiMki Wschód Francji liczy 334 i' że 
i 40 Oi-O członków;.

Prasa specjalnie masońska, tak się 
przedstawia podAug „Roczniuca'*. W 
Angljf trzy pisma, m. i. „The Freema- 
son“ i „Thle F.reenra.son Chronicie* ; 
w Niemczech 24 publ., z których bar­
dziej znane:. ,.A.rf dsr Wainte**, „Die 
BauFoiette**, , Der Heroild**, „Latonia'* 
itp. Są one odbiciem dwóch głównych 
kierunków masonerii ińemłeckiej, *w 'i 
szcza Wielkiej Loży NlieantedCiej w' 
BcrlWe. która jest prusko - pamgclŁ 
mańską, nie 'dopuszczającą dio sieb.e 
żydów i Wiedkiej Loży eklektyczr.ei 
z Fra.nkf.untfu zażydżonej i wolnomyśl- 
ncj.

W Ameryce 33 biuletyny m asonske 
i eorezentmą tv!eż odcieni masonerii 
amerykańskiej, Francja p.os:ad,a fijAa 
wydawnictw ' spe-jjftlńo masońskich: 
„Bullatin du G-and Or cmt1*, „Brbet rr 
hebdofnadalre des Loges de la regttm 
pa'f's'ennc“, Bul!et:ri mensucl ćfc la 
Mas>sonerie rwxte“, „Le Symbol siuc".

Do prasy iT!asońsk'cj zaliczyć nale­
ży rozmaite wyiiaiwnio.wa okultysiycz 
n e, spirytystyczne, tecasftezne itp. '

„Rocznik" nie nió;W:i naturalnie o Ov 
gr-emnej ilości pism politycznych, sto­
jących pod wpływami masonerii.

Lwów wraca na uunnsliie 
tor?.v

(Na podstawie rozmowy z wiceoroz. 
dr. Stahieni.)

Wicepr. dr. Stahl rozpoczął urlop i 
dlatego właśnie miał r.atrzęsienie ir.Fre 
senlów, a każdy „tylko na Sekundę". 
Więc i piszącemu te słowa udało się 
wziąć szanowmego wiceprezydenta na 
sekundę w sprawne planów zarządu 
urasta na przyszłość i oto jego infor­
macje:

Po okresie szalonej dewaluacji, nie­
możności ułożenia budżetu i pLnących 
stąd tiudiiośoi finansowych, który d i 
wynikiem gospodarka nieregularna peł­
na niespodzianek tak dla ludności jak i 
kasy miejskiej, nastąpił mniej więcej 
od dwu miesięcy okres spokojniejszy w 
którym gdy preliminuje się wydutkii do 
pewniej kwoty' to ma się pewność, że 
jeżeh preliminowana kwota będzie prze 
krocr.ona to o kilka procent a nie o 1000 
i więcoó, jak dotychczas bywało. a i-  
r.ząd iniasia korzystając z ustalenia się 
waluty rozpoczął na różnych poiach go­
spodarkę, jeżeli nie inwestycyjną, bo 
na te niema funduszów, to przynajmniej 
tprzeisięwziął rcbotv konscrwmcrkie i 
remonty rzeczy, lętórc w czasie wojny 
zostały zniszczone, względnie nie mij- 
gly być piOW'adonc.

Buduje się wdęc znacznym nakładem 
funduszów iiom mieszkahry dla służby 
zakładu czyszczeniu miasta, prowmdzi 
się i zamierza się prowadzić az do Picr 
wszych mrozów budowę kanałów a to 
na ulicy Kaźmierzowskiej, Gródeckiej i 
Batorego, naprawia się zniszczone w 
czasie wojny lirnki i chodnik" w 15-tu 
miejscach, na ukończeniu jest brukoum 
nie ulicy Ossolińskich a przystępnie sifi 
do brukowaria ulicy Kościuszki, Trze­
ciego Maja i Roman,owicza. Zanniarcm 
zarządu miasta jest rówuiież unorząd- 
kow;anie ulicy Akadomickiej aeedle pla­
nów, które j,uż przed wojną były w za­
sadzie uchwmlone. Ogromny nakłatl 
pracy i funduszów obrócono obecnie lia 
uporządkowanie parków i plantacji, 
które przez 10-letni okres wojny były 
zupclmie zaniedbane. Cmentarz Łycza­
kowski otacza się parkanem żclazno- 
betomowym aby pew strzym ac bandy 
hyicn, które kradły nietylko kw iaty i 
ogrodzoni-a ale także przepiękne metalo­
we i bromzowe tablice z pomników z 
tego budzącego poaziw Sacro-Sanctum.

Tymczasem miejskim funduszem za­
graża obecnie odcięcie największego 
źródła dochodów przc.z zamierzone odję 
cie ni astu akcyzy miejskiej. Spodzie­
wać się jednak należy, że decydujące, 
czynniki zrozumieją, że te źródła dodka 
dów stanowiące niejako kość pacierzo­
wą budżetu miejskiego, źródła, na któ­
rych miasto od lat 60 budowało swój 
budżet, nie zastaną odiję e gminie tak

UMSBdaBrmEsrssBKii

LISTY PARYSKA?.:

Francja na konferencji londyńskiej.
(Od specjalnego korespondenta „Słowa Polskiego**.)
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jednyią zamachem pióra, lecz zarządzę 
na; lo wprowadzą dopięte® w te ty. jeżeli 
w  n-Bejsce tego podarku i co naji^mśej 
w  • tej saraej wysokości wyszukane zo­
staną inne źródła dochi&dów miejskich. 
Już dziś jednak przewidzieć można, że 
te inne podatki tbejażą ludność dotkli­
wiej aniżeli ta średutowreatata. akcyza 
może niei*a.z nrewy^asbra i dokuczliwa 
dia przyjezdnych, jednak sprawiedliwa 
i naftatwiej sciągaiaa. Tak więc miasto’ 
rozpoczyna żywot normalny wbrewi 
p&glaskpwi a może życzaamm  pewnych 
sfar, które maluna gospodarkę miejską 
w  naiozawiejssssch kolorach, by z cha­
osu wycktiu^ć żor dloi swych oartyj- 
nęreh celów:. Lwów jednak, którjr w y­
trw ał tyle i to przytrzym a i wróci do 
czasów rozkwita wieku złotego, bo nie 
brak wśród mieszkańców jego obywa- 
tełi, którzy ukochaniem otaczają ten 
gród kresowy. sz.

Lwów, 24 lipca.

TEATR WWiSKI.

G?»w?ąji»k 2-t „Ż ó łty  kaftan*1 operetka 
A t a k  25. lipca „361 ty  kaftan .
Sobota 26 l»pca ,,Żółty  kaftan1'.

TEATR MAŁY.
C z w a rte k  24 „E d u k ac ja  B ro n k '"  w y s tę p  

lVWf-»#ra Jeek Ryskiego, 
p ią te k  25 koca „Ettflkacja1 B r rn k . .
Soboto 26. l>pca „Edukacja Bronki**. 
N iedrk ia  27. lipca „Edukacja B rok '“ .
—  T e*h  Now tóci z*stał .zamknęły ra 

szereg tyg&dni z powodu robśft n'we'acyj- 
nych, wykonywanych przez m h u c  

— o—

zm & m . i R łŁ PE fm ^^u
w  C T fffA ^ tU  A .  ŁłC R F A C H I E G O
o<i to b. ni Kilkanaście nrwych, rc--itfzvv- 
czR>*yGh atsak-ajij cv-*c..wvch, na czele kto- 
cyca wyfeJW się wspaniała tresura kotów, 
psów i myszy. 4l59

C Z Y T A Ć !

D n i a  2 ó  l i p c a  z o s t a n i e  
o  t  w  » r  t  ą

—  W  sprawJe kwater dla uczestników IV. 
Targów  Wschojn>ch. W ypróbowana tyle 
razy ohaniość społeczna : zrozumieiue oby­
watelskich obowiązków wszystlc^ch sfer

j naszego miasta, stoi znowu przed iruduem 
1 ^ważncni zada łem . Z rozpoczęciem  IV. 
T a rgów  Wschodnich, którego nicdaJelc: już 
termhi zmusza do u teazyu  nych jp| górącz- 
kowych prac przygotow tiwczych, ziedz-c 
jak corocznie do Lw ow a  wielka hczba in­
teresantów', w ystaw ców  > 'kupców ze 
wszystk:ch stron Boisk' i zagranicy. W 'szyst 
k m gościom m tota , którycli zjazd p rzy ­
czynia s;ę w  w e tk e j miecze do w zm ożen i 
dobroby tu Lw ow a, a wy u esktine sign w ra­
żenia dodaui.e wzmacniają zaufanie zagra­
nicy do całej Rzeczypospolitej, należy za­
pewnić jak naigoścniiUejszy pobyt : no-
mieszczen'e. W obec nękającego miasto na­
sze braku mieszkań, urasta ten ostaun po­
stulat, do raędu mezm:erme trudnego zagad 
nenia, którego iozwiązairnem zajmuje się 
Duro mieszkani,ywe j  argów  Wscbodneh 
p -zy  wspólu,dz*aiie sfer obywatelskich, ro­
zumiejących doniosłość, wagę i korzyść1 te­
go obow ąaku w  całej pełnu. Hotclar/e 
lw ow scy  zgtosul* już, jak co roku znaczną 
ilość poko* diia gości IV. Ta rgów  W schod­
nich, przyczyniając s‘ę w  ten sposób do 
rozwiązań.,a ważnego zagadnienia 1 speł­
niając tem samem swój obowiązek obywa- 
tetaó wrelkńego znaczenia. Pstnro mieszka- 
rrowe T argów  Wschodizeh przy uł. Jagiel­
lońskiej 1 p rz y jm ie  równocześnie zgłosze- 
n’a pokojów' stawianych Targom  W sdto.i- 
ntm ao dyspozycji 1 przez poszczególnych 
m.eszk„i,có\vv ZBłes2«n 'a  zaczęły już na­
pływać. Należy się spods-t-wać, że  ogół 
społeczeństwa, działając zresztą we w łas­
nym mte^ese, w  dalszym ciągu poprze te 
lis łowania, tembairdziej. że Zarząd Targów  
Wschodnich w  zrozumien-it ciężk>ego poło­
żenia ludności, w yznaczył za zgłaszane 
pukoje wysokie wynagrodzenie.

—  Odnośnie do netntk* „Poża r mieszka­
n iow y" umieszczonej onegdaj, w y jąśna Zar 
kład G azow y Miejsk1, że pożar przy placu 
Gołuchowskich Nir. I ł ,  III p. nie powstał 
wrsktuek zapalenia s:ę gazu, lepz skutkiem 
nieostrożnego obchodzenia s‘ę służącego z 
teipentyną, który przy czyszczonui po itóg 
mieszał terpentynę z woskiem i tę zapali.

n a  eh  W k-chw^nicb

rm B Ę
W yfcorne ofeiady, k o lacje , obfi*y 

b a le t i w see lk łe  napoje najlepszej 
jakości. —  C odzienn ie K O NC ERT  
rarŁŁ̂ yłd pod  LeA«tą znanego k ap e l­
m istrza p. R ottenberga. 40)51

— Pod adresem nr. Urzędu budowla­
nego. Do- Lwowa zjeżdżają liczni ge­
ście, podziwiają nasz monumentalny te­
a tr ale gdy spojrzą na tlo jego, kiszką 
im się zapewne w yw racają. Pommą- 
w szy w strętne żydowskie rudery, któ­
re hałaśliwym rzędem stanowią tylną 
ścione p;ęknego gmacliu ałe kiedyż na 
Boga zamyśla m. Urząd budowlany 
uprzątnąć rumowisko, które od lat szc 
regu sterczy wysokiemi kepcamu po 
zawalonych ruderach, żydki urządzili 
sobie z tych skai sztucz,nt'ch „wygód­
ki", to też smród iotwbodzi się Po ca­
łej okolicy i niewątpliwie znieclięca lu­
dzi do teatru Nem ości, bo me chcą 
sjwótkać się^z temi cuchnącemi górami. 
Nie mówiąc o względach sanitarnych, 
bo o to1 u nas nikt nie dba, ale istnieją 
rzekemo przepisy, że właściciel zwalo­
nego domu ma do dni 10 uprzątnąć ru­

mowisko. Czyżby magistratu ten prze­
pis nie obowiązywał, m. Urzędzie bu­
dowlany?..,

— W sprawie koncesji na radiotele­
fony. W obec szerokiego zamteresu- 
wama spraw ą koncesji raajo-teieioni- 
cznyeh dow-iadućtemy się, że pozwole­
nia na nabywanie i użyo.an'e apara­
tów  odbiorczych, oraz na zakładane 
i eksploatowanie ' .stacji nadawczych 
tę d ą  wytoawane dopiero po ukazaniu 
się przepisów wykonawczych do li­
sta w y z dnia 3 czer\rca 1924 r. o po­
czcie, telegrafie i telefonie. Przepisy 
te są obecn'e opracowywane i spo­
dziewać się należy” wejścia ich w ży­
cie w  ciągu najbliższych miesięcy. 
Dotychczas Generalna Dyrekcją poc7t 
i telegr wywala tylko kilka pozwoleń 
r,a broad-caisting dla osób, pracuj i- 
cyoh na polu radiotechniki naukowo.

— Przeiiczawie rumi, koron i marek 
na złote. W  dniach najbliższych uka­
że się rozporządzenie Rady Ministrów 
w sprawie przeliczania kwot pienięż­
nych, w yrażonych w niektórych prze­
pisach prawnych w  rublach, ękorb- 
nach, markach niarntedkich i marcach 
polskich. Sumy wyrażone w rublach 
przelicza s :ę Po 2 złote za rubla, w y ­
rażona zaś w  kor&nach i markach nie­
mieckich po 1 złotym za koronę lub 
markę. Sumy w  markach polskich są 
przeliczane w sposób następmący: do 
31 giUidnla 1919 r. — 1 m arka polska 
rów na się 1 7totemu do 31 grudnkt 
1920 r. — 160 mimo. — 1 zł.: do 3! 
grudnia 1921 r. 200. mkp. — 1 złoty; 
do 31 grudnia 1922 ,r. 500 mkp. -• 1 
'zif-oty i do 31 grudnia 1923 r. 2.00J 
mkp. — 1 złoty. R*kgi schowania te 
nie dotyczą postanów ień karnych 
(materialnych lub pnooe luralnych), 
kamo-admiinist.acy-śnych, skarbow ych, 
porządkowych i aii«an.. vtracj'jn5 ch* 
jąjkoteż postaniDmdeń zą zakresu ubez­
pieczeń spoifecznych.

— Podniesienie oprocentowaniu 
w kładów oszczędność,owych. Kcrnuni 
kują nam, że od dnia 1 sierpnia br. 
podniesione zostaśe oprocentowanie 
wlkładów w  obrocie oszczędnościo­
wym  PKO. z 4 i pól Prc. na 9 prc. w 
stosunku roounym.

— Zniżka cen na książki Jak s :ę 
dowiadujemy, skrawa aniiżki cen na 
książki została definitywnie załatwio- 
i.a w  M. niste-slwie Przemysłu i Han­
dlu. Związek księgarzy i wydawców 
Polskich po porozumieniu s ;ę z przrdL 
stawia,elamu Min. Przem ysłu i Handlu 
!po.stanow:ił znieść doidatek sortym en­
towy oa k s ią ż e k  poisikich z dniem 22-

lipca br. W  ten soosób książk: polskie 
cd  dnia wczorajszego są o 10 proc. 
tańsze.

— Z rynku pracy. Z Państwow ego
l  rzędu' Pośredudetwa P racy  otrzym u­
jemy ciekawe daty, dotydztącj ruchu 
na rynku pracy we Lwowie. W  cią­
gu ubiegłego 'Półrocza 1924 r. zgłosiło 
•się do Urzędu o pracę 6.857 osób (tj. 
4.117 mężczyzn i 2.710 kebtet), między 
inrwml slmżby dGmoweij 2.197 osób, 
rolników 976. metalowców 464, inwa­
lidów 174. Wolnych miejtsc zgi-oszono 
3.564 (tj. 1.302 dla mężczyzn i 2.252 
dla kobiet), w  tem dla służby domo­
wej 2.052, dla metalowców 24, dla in­
walidów 84. Na jedno wiołne miejsce 
wypada przeciętnie prawie 2 ubiega­
jących się. W poszczególnych zawo­
dach stosunek ten przedstawia się je­
dnak bardzo różnolicie: u metalow­
ców  up. na jedno zgłoszone wolne 
miejsce przypadło 20 poszukujących 
pracy, w  Przemyśle sfożyw czym  4, u 
mcukwaifikowairiych 3 a najlepiej u 
■shiżby domowej 1. Kandydatów skie­
rowano do pracy ogóiem 4.862 (2.280 
mężczyzn i 2.5S2 kobiet). Zawiadomień 
c przyjęciu skierowanego nadeszło 
1.742 (854 mężczyzn ii 888 kobiet). Za­
granicę, przeważnie do Francji wyje­
chało^ przez Urząd w  ciągu yókodfea 
9V6 osób (505 męzczypi j 471 kob.et) 

g łów nie  do robót roilnych, mniej do 
górnictwa i fabryk. L :czba bezrobot­
nych we Lwowie i okolicy wynosiła
7. końcem czc—wca br. około 4.300 o- 
sób. W  rozdziale na posaczególne za- 
^ 'cdy  najpoważ iicłsze cyfry bezrobot­
nych daje przemysł budowlany, dalej 
metalowcy i pracownicy umysłowi.

— Opieka społeczna. Sekcja opeid 
społecznej Rady m. Lwowa odbyła 
onegdaj posiedzenie pod przewodni­
ctwem r. PhiTippa. Uchwalono: i) u- 
ćzielić zaliczki Zakładowi dia nieule­
czalnych p^zy ul. Zborowskich 553 zł ; 
21 podwyższyć od l-go lipca 1924 
roku w  zakładach dla nieule 
czalnych przy ul. Bilińskich i Zborow­
skich dotację m  włkt na 80 grę-szy 
dziennie dla osoby ] podwyższyć ko­
szty utrzymarria obcych chorych; 3) 
przyznano przytulisku Albertynek sub 
wen cję 200 zf. na o.Pał i 4) podwyż­
szono dotację na w M  w  fundacyjnym 
zakładzie im. Bilhiskich na 1 at. 50 gr. 
dziennie, wobec ozegp nastąpi, pod­
wyżka opłat, a to na I klasie na 1 zł. 
50 gr azieniTre, na II Masie na i zł. 
12 gnoszy. Wheszcie przyjęto do w y ­
dolności iż urządzone zostały instala­
cje do grzania w ody dlla niemowYiąt w 
zakładach sierót przy ul. KadecMej.

E^GAR ALLAN POE.

O p t i i t t ó  z Kagged 
Mmifenis.

Spolszczył Jan Zahradnik.

W  jesieaii r. 1827, podczas pobytu 
rttcfts w  Wkginji zaznajomiłem się przy 
pankiem z mr. Augustem Bedloe. Ten 
w kaidym  celu niezwykły młodzieniec 
\v ż M M  we tnnic więcej, niż głębokie 
zajnót>ressw%nic, bo ogiomną cieka- 
weóć. Driięki fizycznej' i moralnej swej 
psfcUwee pozostawał on dla mnie zagad 
k«wym; nie mogłem w  żaden sposób 
uzyskać dokładnych wiadomości o jego 
r od Wsie «« stwierdzić, skąd on pocho­
dzi. Potisb-uie zmięszał mnie jego wóek, 
bo iakktalwiok uważałem go za młode­
go człowieka, zachodziło w  nur coś, co 
liersbę lat jego ukazywało w / bardzo 
nicia^-em świetle. Z pewnością wyglą­
da? młodo — i starał się, by go uważa­
no za młodego — zdarzały się jednak 
chwile, w których ja, bez dłuższego 
wait«nia, mogłem mu .przypisać sto lat. 
Ale w  nŚEKeni nic zasadzała się tak w y­
raziście jego dziwność, jak w  zew nę­
trznym  wygłądsłe. Odznaczał s;ę on ra ­
żąco wialkim wzrostem i chudością, 
praytem trzymał się pochyło. Członki 
jego były długie i wynędzniałe; czoło 
szerokie i niskie; cera zupełnie bozio wi 
sta, Wiotkie usta ożywiały niezmiernie 
ruoh»wcćć rysów. Zęby były zdrowe, 
stały 'jednak w tak nieregularnych i 
wielktoh od siebie odstępach, że podob­

nych nie widziałem nigdy w  szczęce 
ludzkiej; możnaby stad wnosić, żc u- 
śmiech jego w yw ierał niemiłe wrażenie. 
Tak jednak nie było; uśmiech ten nato­
miast pozostawał stale niezmiennym. 
Blady uśmiech głębokiej rndancholji, 
rezygnacji i zaw sze jednako trwającego 
smutku. Oczy jego niezwykle wielkie i 
okrągłe, uderzały podobieństwem do o- 
czit kota. Podobnież źrenice, jak to u tę­
go rodzaju zwierząt da. się zauważyć, 
zależnie od zwiększenia lub zmniejsze­
nia św iatłą zw ężały się lub rozszerza­
ły. W  chwilach podniecenia hlask jego 
ócz wzrastał wprost do niesłychanych 
granre. Poczem zdawały się tryskać z 
nich lśniące płomienie, ale nic pod wply 
wern św iatłą  otrzy-rnywdanego z ze­
wnątrz, tylko na skwtek sriły w ew nętrz­
nej. tak, jak to się daiejc ze słońcem lub 
z płonącą świecą. Zaś przy normahiem 
usiposotoicmn. miały one tak smutny i 
zamglony w yraz, tak były blade i zga­
słe, że przywodziły na pamięć oczy da­
wno już pogrzebanego tiupa.

Tc właściwości zewnętrznego wyglą 
dn zdayyaly się martwić mr. Bcdloc tak 
dalece, że napomykaj o nich usta-wioz- 
nic, w  połowie wyjaśniając je a w po­
łowie się tłumacząc. Gdy po raz pier­
w szy zrobił to w  mojej, obecności, u- 
czułem się bardzo niemile poruszonym, 
W krótce jednak przyzwyczaiłem się do 
tego całkowicie i niesmak mój znikł. 
Pozatem, ednusiło się wrażenie, że zdą­
żał 0n zawsze do tego, by  wskazać, że 
z woąitidu Fzycznego nie zawsze przed 
stawiał się tak, jad; obecnie i że długo­
letnie nerwewe przypadłości dopraw a- J 
dziły ongiś nienosroffią jego urodę do

stanu, w  jakim się ją teraz widzi. Przez 
przeciąg wielu lat tow arzyszył mu le­
karz nazwiskiem Tempie tom — stary 
pan, liczący prawdopodobnie siedmdzie 
siąt lat, ktorego spotkał pierwszy raz 
w  Saratodzc, i którego staranności za­
wdzięczał znaczne polepszenie zdrow a, 
tak mu się przynajmniej zdawało. 
Wkońcu Bedloe, będąc człowiekiem ba 
gatym, zawarł z doktorem umowę, na 
mocy której zdecydował się ten ostatni 
czas swój 1 lekarskie doświadczenie 
wyłącznie, usługom i pielęgnowaniu cho 
rego poświęcić 

Za młodych lat, kiedy to dr. Tem- 
pleton ulegał n-astalgji za podróżą, stal 
się on w  wysokim stopniu zwolenni­
kiem mesmeryzmna. Jedynie zabiega­
mi magnetycznemi udało mu się ulżyć 
gwałtownym cierpientom swego pa­
cjenta. Skute1!; ten, naturalnie, napełnił 
go otuchą na przyszłość i pewna do- 
za zaufania, co do owych środków 
leczniczych. JeJnaJkawoż doktor, jak 
wszyscy entuzjaści, starał się powie­
rzonego pod sw ą pieczę nawrócić zu­
pełnie na zwoleinnilca i wkońcu zdołał 

namówić chorego do poddania się 
licznym1 eksperytmanifoim. Częste ich 
powtarzania odniosły rezul.at, który 
w ostaitiniah czasach stał się tak po­
spolitym, że albo bard /o  małą albo 
żadnej nie wzbudza uwagi. W  czasach 
jednak, o których mowa, był on w 
Ameryce bardzo słabo znany. Chcę 
przez to powiedzieć, że między dr. 
■Templetunem a BedJoem zawiązał się 
powoli ścisły raport, czyli nader in­
tensywny stosunek magnetyczny. N’e i 
mogę wprawdzie stanowczo tw ierdzo

że raport ten Powstał skutkiem pospo- 
1'iej potęgi usjTiania; ale i ta potęga 
gtata w  tcim wielką role. P'erw's,za 
prć-ba uśpienia magnetycznego nie po­
wiodła się mesntęryśoie w  'Zupełno­
ści. Dcipiero przy czwartym  lub pią­
tym razie odniósł om Skutek częścio­
wy. Przy dwunastym zaś, razie zwy­
cięstwo było całkowite- Potem już 
wola Pacjenta podlegała szybko woli 
lekarza, tak. że gdy obu panów pozna 
łe.ni, sen następowa! prawie w  mgnie­
niu oka, li tylko na skut&k chcenia 
magnetyzera, chociaż pacjent n'c wie­
dział zgo>la o jego obecności. Dopiero 
teraz, w r. 1845 gdy podobne cuua 
rozgrywają się przed oczyma tysięcy 
świadków”. Pśnrclaim się pozorną nie­
możliwość podać za  poważną rzeczy­
wistość.

Bedloe posiadał usposobienie w naj­
wyższym stopniu wrażliwe, łatwo 
ipi dlegaiące wzruszeniom j skłonność 
co entuzjazmu. Prócz tego, odm ac/al 
Się on silną i twóiczą potęgą w yobra­
źni, zaostrzoną w dodatku przez czę­
ste używanie moHiny, którą zażywał 
w wfolkie'i ilości, tak, że bez niej wo- 
góle nie potrafiłby żyć. Każdego rana 
miał zwyaz.aj przyj,m.ować dużą daw- 
kg beapośrednio po śniadanu, lub 
wiele razy po wypioiu mocnej kawy”, 
g"dyż p r z e d  potudmem nic nie jadat. 
Poczem sam, lub w  towarzystw ie psa 
udawał s ’ę na przechadzki po­
między dzikie f  puste pagórki, które 
ciągną się na za.chćd i na południe od 
Chanl'ottesvilIe i tam przezwano je 
dziwnie; ,,Re.ggeJ-Mrumitains*'.
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— Z Magistratu. Na w torkowe :n 
posłe Jzeiiiu Magistratu podwyższono 
ceny ho id  owe o 25 proc. w hotelach 
ęjforwszorzęd?ryth a w drugo i trze- 
cioTzęaiiych o 30 proc. Następnie u- 
chwalono przedstawić Reprezentacji 
Miejskiej wniosek wi przedmiocie bu­
dowy leśniczówki z p. n. w Woli Do- 
brosrrańskiei Zaopiniowano p r^ r5hyf- 
tie  5 podań o w ydanie koncesji na Lu 
dowriczych. Ukarane: 1) Pewną osobę 
grzywną i00 zł, p. za paskarstw o le- 
ikairsike; 2) 3 właśc. holtett grzywnami 
po 19, 30 G 53 zł. P. za nieiw pisy wanic 
cairou poko: do księgi nadirmr. 3) sz^n- 
karza grzywną 20 zł. p. za podawanie 
napoi alkoholowych w  dnie niedozwo­
lone i 4) 5 dozorców domów w zględ­
nie w t realności za przekroczenie prze 
pisóws sanitarno - policyjnych.

— Benefis Fryka. Dziś 24 om. w  cyr­
ku H. Kornackiego wielki benefis komi­
ka Fryka, uluóieńca pumiozności. W y­
stąpi on w  nowym bogatym repertu­
arze Wraz z partnerem Amonsern.

—  Zmarli w e  L w o w ie . Laingnerńw nai J a  
nhia, c. n a d k o m isa rza  k o n tro li sk a i b o w y ch , 
lat 21, C h o o m sk a  3 ; Mail' lo w sk a  H elena, 
p rzy  b ra c .e , Lart 20 - in s ty tu t  m cd y cy ify  są  
d ow ej; D u czy ń sk a  E w a, żo n a  w o źn eg o  k o ­
lei. la t fil —  D ro g a  K ulpairikowska 25; G a is t 
Josel, p isa rz , la t  64 —  sz p ita l p o w sz e c h n y ; 
Roth Sim on. s.. handlarza^ la t 9 —  S zp ita l 
ś\v. Zoij*; K am o r D ora , h a n d la rk a , !#t 52, 
szp 'ta l p o w sz e c n n y ; K ryg ie l F a jg e , ż  7 a*on 
n*ka dziennego, la t 27 —  p a w .la n y  z a k a ź n e ; 
E k ch m an  T au b e , h a n d la rk a , la t 55 —  szp i­
ta l p o w sze ch n y ; Jezierska- Leon-tyua. w d . 
po u rzęo n . W y d z , k ra j. la t 84 —  Ja n o w s k a  
61; R a d y ń sk a  A n astaz ja , p racz  da, la t 52 —  
szp k a l p o w sze ch n y ; S e n y k  tybchai, zaoob- 
„ik, la t 50 -r= szp ita l po w szech n y  ; M ai. l/huk 
B ron isław , la t 3 —  sz p ita l  św . Zof!i; N iedź- 
w 'e c k a  N ad z 'e ia , c. za ro b m k a . 13 la t —  
szp ita l p o w sz e c h n y ; K a-ńchow a E m ilii, w a . 
do n a cze ln 'k u  s tr  ogn. m k is k . la t 72 —  
P .a s tó w  7 ; P H yla  Ju s ty n a , la t 22 -  in s ty ­
tu t m e d y c y n y  sa d o w e j!  H reozaińska A dela, 
lat 47 —  Ż b o ro w sk k h  1: K o d u m b a s  M a.rja, 
lat 13 —  szp ita l p o w sz e c h n y ; M :ch a jtv szy n  
W asyl, robo tn ik , la t 25 —  sep',cal p o teszech - 
r.y; T i 7 'ak  S te fan ia , c ó rk a  aa ro b m k a . la t 
10 —  D.kcrta 7.

— Wojna lokatorów z właścicielem 
kamienicy, W  realności przy ul. Zamoy 
skiego, będącej własnością niejakiego 
Lemperta tcczy się od dłuższego czasu 
zacigta walka między p. Lcmpertem a 
lokatorami, przyczem dwie strony w y­
silają się na rozmaitego rodzaju przy­
kre psikusy — Oncgdaj Lemipert otrzy 
mai pisane na maszynie ostrzeżenie, w  
którcm lokatorzy zwracają mu uwagę, 
żc icśH nie przestanie ich dręczyć, je­
den z nich — w y b r a n y  losem — zgła­
dzi go ze świata. Powiadomiona o  tem 
poheja wszczęła dochodtzenk.

Egzekutor podatkowy w opałach. 
Pan Niemćzak egzekutor podatkowy 
magistratu w czasie przeprowadzania 
egzekucji w mieszkaniu p. Pie-leckiej 
przy ul. Jabłonowskiej 1. 41, znalazł się 
W przykrej sytuacji, z której uwolniła 
go dopiero interwencja policjanta. Pani 
Pięlecką .nietylko nie pozwoliła mu prze 
prowadzić zaięcią nieruchomości, ale 
zamknęła go w  jednym z pokoi. Na 
alarm aresztowanego przez okno zjawił 
się posterunkowy i uwolnił go z opresji. 
P Picltoką sprowadzono na komisar­
iat I. celem spisania protokołu.

— Krawiec chiromanta, Karol Talaga, 
krawiec, zam. yrzy ul. Piekarskiej 4 w 
braku zajęcia, oodał się zawodowi chi- 
romantji, żądając od chciwych wróżby, 
a naiwnych ludzi po 1 zł. za seans. P o ­
mysłowym krawcem zajęła się policja.

— Kronika samobójstw. W czoraj u- 
siłowała pozbawić się życia znana sa­
mobójczyni Maria Dereniak która ku 
wielkiemu zmartwieniu pogotowia ra ­
tunkowego czyni to po raz piąty. Sa­
mobójczynię odwieziono do szpitala w 
stanie, który pozwala przypuszczać, że 
jeszcze przynajmniej raz targnie się na 
s>\ oje życie. — Helena Szczucińska za­
żyta oncgdaj w parku Kościuszki jody­
ny. Pogotowie oowiozło ją w  stanie 
niebudzącym obaw do szpitala. — Hele 
na Mikobjewicz służąca bez zajęcia, 1. 
19, wypiła on eg daj kwasu karbolowego 
z jodyną. Po przeinfukamu żoładka po- 
g-btoWie ratunkowe odwiozło ją do szpi 
tala. Przyczyny targnięciła, się na życie 
nie chciała Podać. Życiu jej nie zagraża 
żadne niebezpieczeństwo.

— Znowu okradziono kiosk inwalidz­
ki. Z kiosku inwalily Mikołaja Tencha- 
luka, mieszczącego się p izy  pl. Krako­

wskim skradziono w  nocy z 21 na 22 
brn. sześć pudełęk papierosów i dwa 
rulony sportów.

— Pr/ejeehima na śmierć Prze auto­
mobil. Do • tutejszej policji doniesiJoino, 
że auto Nr. 23 przejechało' w- Samborze 
na śmierć kobietę.

— Za uchy umie się od sfi^by wojsko 
wej oddano do aresztów  policyjnych 
Kawwkiego Mtcnaia, robotnika kolejo­
wego zam. w Stryju.

— Co kradnę we Lwowie? Areszto­
wano Stanisława Motyla i Jana Pola- 
nfewicsa za kradzież naczynia bednar- 
Sa:ego w^itości 60 zł. na szkodę Ja- 
kóba Różyckiego. — Ignacego Fassa 
za kradzież kieszonkową 30 zł. ita 
szkodę Katarzyny Kuchty. — B. Un- 
hera rodem z Krasnostawu za usiłowa- 
ną kradzież torebki damskiej, na szkodę 
Reginy Kesslcr.

— Gospodyni i sublokator w roli Pa- 
tyfary i Józefa. Podstarzała wdowa 
Tynia belf, matka dwunastoletniej có­
reczki Grety, zamieszkała przy ul. Ko­
rzeniowskiego I. 2 zapłonęła gorącą mi 
łoscią do sublokatora swego Adolfa 
Jlolza, kupca z Rohatyna, liczącego 
dwadzieścia kilka lat. Zaskoczony, tem 
uczuciem kupiel, musiał niestety zrezy­
gnować z miłości rozkosznej lecz pod­
starzałej wdówki i oświądczył jej, że 
jest zaręczony i jedynie kocha sw ą 'n a- ' 
rzeczoną. Wzgardzona T y ń ca  ms.zcząc 
się na Holz.u wniosła oskarżenie do po­
licji za us;łowame zgwałcenie jej 12-Iet

Wczoraj około gedz. 2 popołndn u po 
sterunkowy Policji Państwowej patro­
lujący na ul. Słodowej, rozpoznał w 
przechodzącym tę ulicę osobniku Gie­
rowskiego recte Jaworskiego, główne­
go spraw cę i organizatora zamachu na 
prochownię lwowską.

Zatrzymany przez posterunkowego 
Gierowski wydobył brattning i str/ehł 
do policjanta — na szczęście jednak

Przepiękna, słoneczna pogoda, panu­
jąca od szeregu dni na Podtatrzu, ścią­
ga do tego uroczyska górskiego- coraz 
większe rzesze letników, spływających 
od strony dworca każdym pociągiem, 
długą strugą pojazdów góralskich czy 
leż falą pieszą, dążącą ku centrum u- 
zdrowiiska. Rozbłękitniony dzień mira 
jeden po drugim a na niedalekim widlno 
kręgu w  słonecznej pozłocie rysują Się 
wspaniałe wierchy — niby jakąś siłą 
magnetyczny przyciągające ku sobie 
tych, którzy w yrw aw szy się na chwilę 
z pęt szarego, codziennego kieratu ży­
ciowego pragną w śród ' jezior spędzić 
choćby dni kilka w1 bezpośredniem ob­
cowaniu z cudną przyrodą górskiej kra­
iny — zdała od zgiełku rojących się 
Krupówek, zaległych butną czarną ma­
są paskarskiego światka.

Gdy więc „mnieiszość11 — pokrywa­
jąca się z narodową — pozostaje w  ko­
tlinie uzdrowiska i najiwyżej spieszy do 
przyległych dolin — „większość'1 podą­
ża korzystając z pogody ku wicrchum, 
przełęczom i jeziorom -  by tam w  ca- 
łcj pełni napawać się wspaniah m kraj­
obrazem w szeroko rozlewnych promie 
niacli słonecznych.

Trzydniowa przed nami wycieczka 
w  skalną krainę graniczną. Dążymy w 
głąb Tatr zwyczajnym, utartym  szla­
kiem. Brzegiem Boczania czy zakosami 
Jaworzynki podąża ku Halli Gąsienico­
wej spora turystyczna rzesza, rozbita 
na drobne gromadiki. Pierwszy etap tej 
pielgrzymki w  góry — to stare schro­
nisko Tow arzystw a Tat rzańskiego,
gdzie zazwyczaj rozbijać się zwykło 
pierwszy namiot, t. zn. rozwijać dobrze 
naładowany a czasem coraz bardziej

dodając, że mała Gretę bardzo podczas 
Sm „go slblokatorstwa polubił, ale jako 
dziecko a doniesienie Belfowej uważa 
jako zemstę, zwłaszcza, że już 'przed 
rokiem w ten sposób oskarżając swego 
sublokatora, pozbyła się go z mieszka­
nia. Dalsze śledztwo w  toku.

— Napad ranunkowy na Gófze Kle- 
pąrowskief. W czoraj w  godzinach wie­
czornych dwóch rzezimieszków pod­
miejskich Daszkiewicz i Hurt napadło 
na Górze Kleparowskiej nz Marię Du- 
syk. Zdarli z niej kapelusz i sukienkę, 
zabrali torebkę oiaz pobili do nieprzy­
tomność,. Rusykównę zabrało w  sranie 
nieprzytomnym pogotowie ratunkowe.

— Nieszczęśliwy wypadek na Pod­
zamczu, Wczoraj w  gadzinach wieczór 
nych wezwano pogotowie ratunkowe 
na dworzec Podzamcze, gezie lokoma- 
tyw a obcięła jakiemuś nieznanemu 

‘osobnikowi, przechodzącemu przez tor 
nogę.

— Brak cennika na w ystawach
stwierdziła policja u czterdziestu kup- 

# cćw, zaś czterccn pobierało wygóro­
wane ceny za towary.

□  RUDNIK. Usiłowany zamach na 
prochownię. W  nocy na dzielę usiłowa- 
h się przedostać pod skład amunicji 
obok Rudnika mieszczącego się — trzej 
dotychczas mcwyśledzemi osobnicy. 
Spłoszeni jednak przez żołnierza, peł­
niącego wartę, oddali kilka • strzałów 
rewolwerowych z których jeden zranił

chybił. Następnie począł uciekać w  gór 
ną część ulicy Łyczakowskiej ostrzeli- 
wując się gęsto. Posterunkowy ścigał 
og, strzelając. Gierowski jednak znikł 
mu -z oczu ną cmentarzu Łyczakow­
skim. W  ciągu pościgu padło kilkana- 

i ście strzałów nikogo ną szczęście nie 
i raniąc. Policja zarządziła natychmiast 

energiczny pościg.

Morskie Oko, w Tatrach.

na ciężarze tracący w orek turystyczny. 
Nie plecakiem bowiem się go nazywa 
w dzisiejszym języku taternickiem. •

Na Hali ruch znaczny. Od strony no­
wego, granitowego schroniska T. T, 
dochodzi gfuciiy łoskot roboty ciesiel­
skiej, z szarej budowy patrzą jeszcze 
nicobramowaiio czeluście okien — na 
skraju załomu Hali tuż koło namiotów 
wojskowych — rysuje się w  zwartym, 
karnym ordynku długa kolumna żoł­
nierzy, należących dc kompanii wyso­
kogórskiej, mającej niebawem w yru­
szyć na ćwiczenia. Oficer odbiera ra ­
port po chwili kompania rozwija się w 
długi szereg. Żołnierz, chłop w  chłopa 
jak świeca, dziarski i pełen góralskiego 
animuszu — Podhalanie od Chochoło­
wa gdzieś po Nowy Targ czy Jurgów 
— z całym rynsztunkiem górskim — 
od czekanów po zwoje lin — rusza 
przed nami zwolna dźwigającą się w 
górę ścieżką naokół Czarnego Stawu, 
by przed Zmarzłym zboczyć ku Grana­
tom, gdzie ma przeprowadzić ćwicze­
nia w  używaniu lin. Radością przenika 
nas dziarska postawra żołnierza i jego 
dostatni rynsztunek górski — długo też 
śledzimy z nad Zmarzłego Stawu na 
tle skąpanych w słońcu blasku szarych 
skał posuwającą sie ku Granatom ru­
chliwy linie kompanji wysokogórskiej, 
aż znikła za skrajem Koziej dolinie. 
Przed nami Zaw rat — nie ten z zeszłe­
go tygodnia, gdy spowhy gęstą mgłą 
nurzał się w kurniawie .śnieżnej i wśród 
mroźnego podmuchu wichru, zapierają­
cego oddech — zniewalał do wytężenia 
wszystkich sił, by czemprędzej ujść z 
uścisku tw ardej aury górskiej — ale 
Zawrat — oblany patokami siońca, ry ­

sujący dumnie sw ą przełęcz na tle roz-
iłękitnkniego przestworza, którego ża­

dna nie przysłania chmurka. Pniemy 
się śmiało po zboczu Koziego W  erchu 
i w górnym żlebie stykam y się ze straż 
nik:-em celnym, zstępującym z przełę­
czy w  dół z patroli. Był to jedyny stra 
żmk, którego spotkaliśmy w głębi gór 
podczas naszej trydniowej włóczęgi 
— częściej widzieliśmy go w  Zakopa- 
ncm — na uliepch i wr dolinach. Przed 
nami towarzystwo, z czterech osób 
złożone,; doznało przykrego w^ypadku. 
Oto panienka — pewnie W arszawianka 

którą wybrała się przez Z aw rat’da 
Morskiego Oka w płyciutkich pantofel­
kach i ażurkach podczas schodzenia ser 
pentynow^ą ścieżką ku Dolinie Pięciu 
Stawdw Polskich uległa ciężkiemu 
■zuichiiięciu nogi — to też musiano ją 
donieść do starego schroniska przy 
.Wielkim Stawać a stamtąd .na koniu od 
stawić do Roztoki.

_ Po chwdlowym odpoczynku pod W>,1 
kim Stawem, którego zwierciadło o 1  o 
łudniowej godzinie w  płomieniach sło 
necznych lśniło całą skalą barw'- - -  zwoł 
na zdązamy, Szpiglasowemi Perciami 
ku przełęczy tej nazwy, skąd wspania­
ły na obie strony rozwija się wudok, 
■może nie tak rozległy jak z Miedziane­
go, ale w  każdym razie obszerny. Ma­
m y już za sobą dość uciążliwą i stro­
mą po skalistych upłazach drogę, dla­
tego też z uczuciem zadowolenia .sta­
jemy na przełęczy, by no rozkosznim 
widoku w-.-poprzek południow-ych sto­
ków Miedzianego i serpentynami zbo­
cza Doliny za Mnichem dojść nad Mor­
skie Oko1, na którego tafli znikały w ła­
śnie ostatnie promienie zachodzącego 
słońca. Po drodze mijamy odosobnione 
limby, tak dobrze znane z Poezji, foto­
grafii i płócien malarskich, wysoKic do 
kilkunastu metrów, bujne i usilnie przed 
zagłada chronione.

Stajemy wreszcie- PO całodziennym 
marszu górskim w schronisku T. T. nad 
Murskiicni Okiem. Przed progiem mo­
reny gościniec zalega długa smuga sa­
mochodów, powozów^ i furek ~  w 
r clironisku ruch bardzo ożywiony. 
W szystk ie  niemal pokoje zajęte przez 
turystów, którzy stąd zwykli w y ru ­
szać w rartjc  wysokogórskie, cennik 
restauracyjny nie wysoki. W śród przy 
byłych zauważyć można duży zastęp 
harcerzy wielkopolskich.

Drugi dzień naszej włóczęgi górskiej 
przeznaczamy na zwiedzanie Doliny 
Budej W ody i Doliny Swistowmj 
leżących juz' niestety Po stronie czesko 
słowaackiei W ygodną ścieżJtą leśną — 
wzdłuż gościńca — idziemy aż do Wan 
ty a następnie przekraczamy granicę, 
k tó rą  znaczy wycięta linia lasu i muro­
wany słup, z którego nie znikły jeszcze 
dawne nazwy; po jednej stronie K. G- 
(Królestwa. Galicji) — po drugiej M. O. 
Madyar Orszag). Po drodze, wdjacej się 
wzdłuż pięknej DoRny Białej Wody,' 
spotykamy liczne grupy turystów cze­
skich, którzy w dtaiąjias serdecznie po­
zdrowieniem: „Na zcłar11 — nie spoty­
kamy natomiast nigdzie straży celne], 
podóhnic jak .po naszej stronie. Potęż­
na lawina kamienna ze źlebr M łynarza 
zaścieliła na wiosnę część doliny jakby 
morzem kamieni i w strzępy zm pt/a 
wielki most na B iałej. Wodzie — po 
kam/omach — ogromnych klazach, w y 
stających z szeroko rozlanej rzeki gór­
skiej — mijamy dwie limbami ustrojo­
ne skałki, k tóre nakształt wysp w ynu­
rzają się z potoku —i stajemy w resz­
cie na,h,.Polanie pod W ysoką11. Zdała 
na polanie obozuje drużyna harcerska, 
z której odryw a się harcerz — jak się 
okazało poznański a kierując ku nam 
pozdrowienie harccT.sk,ic darzy nas ko­
ciołkiem gorącej herbaty, co w  każdym 
razie znamiennym jest rysem. W  obo­
zie harcerskim 15-tej drużyny harcer­
skiej bawimy czas pewien i wracamy' 
razem do Morskiego Oka skąd wyprą-" 

i wą nad Czarny S taw  wieńczy drug? 
dzień naszego pobytu w górach

W  trzecim dnm powrót — wiedzie 
znów w  stronę Szpiglascwej przełęczy, 
by  przez W rota Chałubińskiego i Za­
w ory dotrzeć przez Liliowe do Hall 
Gąsienicowej. W  Dolinie za Mnichem 
od Stawni Staszica zbaczamy w kiertm 
ku ^ołnóuiowo-zachoidnim — najpierw 
niewyraźną percią , snującą się dnem 
doliny, zaległej rumowiskami i maimia-

niej córki Grety, Holz przesłuchiwany i cię/Jco żołnierza, poczem zbiegli w  mie- 
z tego w' policji, zeznał całą prawdę wiadomym kierunku.

Policja w pogoni za 3 ;srovv'skim • *
g l d i » n y m  s p r r o j z ą  z a m a c h u  o  U u a i u s H ą  p r o c h o w n i ę .

jezior i turni ta t“zańskich.
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kami i docieramy ck. szerokiego, aośó 
bystro ku górze wznoszącego « ę  tra­
wiastego, skalistego żlebu, woodąccgo 
ku przełęczy* zwanej Wrotami Gnalu- 
bińskiego. Droga dość żmudna, ścieżka, 
piargami zasnuta, — -(.upłazki, grzędy, 
tworzącej prawy b?*zeg żlebu w  juromie 
mach słonecznych — niezbyt łatw e — 
wreszcie i W rota należą do przeszło­
ści.' Okrężna dalsza nasza droga pro­
wadzi Cieniineini Smreczynami nad 
staw y tej nazwy. Jeden epizod chara­
kterystyczny zw raca uwagę naszą i 
przyjaiwa ją na czas pewien. Gdy scho 
Minty zakosami, dość stromo opadają­
cymi ku Wyżnemu Stawowi na zleoic 
Koprowego Wierchowego porwą}  ̂ się 
nagle przcraź'iwy, domosły jjwizd świ­
staka a na jego przejmujący świst ru­
szyła z poza załomu grani korbie! z sie­
dmiu kozic które z nadzwyczajną 
szybkością, zrzucając kamienie >odą- 
żyly w górę żlebu Koprowego. W śród 
częstych poświstów świstakówych sta­
jemy it Siklawy demnosmereczyńskiej 
i piękną dolina kierujemy Lr iki ku Za­
worom i dalei. w stronę Litowego, by 
z zachodem słońca stanąć na Hali, 
gdzie Przed licznie zebraną niedzielną 
pubiicanością — muzyka góralska cięła 
utwory przy w tórze „śpiewnym ^za­
wieruszonego ongi lowelasa góralskie­
go, Józka Roja. _ ,

Po trzydmowej włóczędze wsror
turni, przełęczy, dolin i ieziior — jestes- 
my u celu, — w Zakopanem — pełni 
w rażeń, przeżytych wśród tak pięknej 
pogody w czarownym zakątku gór na­
szych. ara‘

Ze świał a.
+  Polacy szwajcarscy na powo­

dzian. Kolorują polska w  Zurychu Przy 
słała na .rzecz powodzian 191 Iranków 
sr/wajcarsk ich.

Listy z kraju.
Towarzystwo „Limanowa i telegraf 

bez drutu.

Borysław, w lipcu 1924.
W ostatnicli dniadi ma Borysław no­

w ą senizację i. to znowu dzięki Iirmie 
„Limanów aj‘j  Laury Didiwów i Sega- 
lów nie dały spać p. Debregeace‘p_\vi, 
kierownikowi w arstatów  Tow. „Liraa- 
nbwa” i postanowi! on, by i o mm coś 
napisano. Chodzi o rzecz bardzo nie­
winną: o maleńką radiostację urządzo­
ną w  imeszkanFu p. Deł>regeace‘a, którą 
podczas ostatniej rewizji u tegoż, w y­
kryła policja borysławska.

Na co była P. Debregeace‘owi potrze 
bna radiostacja? Czy może tą drogą 
przesyłu! ten pan meldunki do Paryża 

'o skandalicznych stosunkach panują­
cych w borysławskiej „Limanowej*1 ? 
Czy. była to może tylko niewinna za­
baw ka? Pytania te są chwilowo nie wy 
jaiśnione i może- dalsze śledztwo i roz­
praw a aadzą nam na nie odpowiedź. 
Byłoby w każdym razie rzeczą bardzo 
pożadaną, by p. starosta Porembalski 
gorliwie zaopiekował się p. Dcbregca- 
ce‘m z tego i innych względów.;."

Jest rzeczą nie. do pomyślenia, oy p. 
Debregea‘ce, mieszkający już około 3 
lat w  Borysławiu nie znał dotąd na­
szych praw  mimo, że stale twierdził, 
iż krajowe praw a nic go nie obchodzą i 
v lc-dział, żc prywatna radiostacja, na­
wet dla- zabawki Czy też dla doświad­
czeń nie są przez rząd tolerowane.

Osobą p. Debtcgeace‘a powinny by­
ty się już dawno zająć kompetentno 
czynniki naszych władz, a to zc wzgie 
Ju na jego sixxsunck do robotników, 
których jest zwierzchnikiem.

Od kilku lat w arsztaty Tow. „Lima­
nowa” są '\v  stadium wrzenia i P;i*1.'- 
szłoroczmy strajk kiikotygodniowy pod­
czas, którego p. Debreigea.ce chodził w 
tychże z rewolwerem, jest jaskrawą 
ilustracją tam panujących stosunkowo 
P. Debregeace postępował z ludźmi tak 
nietaktownie, że zrażał sobie i rozgory­
czał naw.ct najspokojniejszych robotni­
ków h jeiągłymi nietaktami wprowadzT 
do warsztatów niezdrowy ferment.

S-ómricniig- W ied eń  po . z aw o d a c h  w  so- j
b o tę  i n-euziede w e  L w o w ie  jedzie  do  R ł iu ,  
i d z c  ro z e g ra .'z a u m d y  t, n n s trz e m  Ł a tw y .

V'ciinii w y je c h a ła 'd o  Ja g u s ia  w ji g te . 'e  ro ­
z e g ra  z a w o d y  z  G iud jaiisk im  HrisiOcm ' 
C o n c o rd e ,  h o s s , . je d e n  Ą z n a jle p szy c h  grat- 
c zy  \ ie n n y  m ono dysk\\.a>nAUpj;, o trz y m a ł 
pozw  o le n k  nai w z -ę c e  auz-ału  w  to u rn ee .

S ch n e id e r z  ila ism a n j, z o s ta ł  uw o in 'o :iy  z 
dysKWwiTkiajcji.

hUikOuti p o b .ł w  W a r s z a w ‘e B-kLasowg 
M akkao : 10:0.

M.  O s tra w a  p o b ‘la  r-p rezeu ta ic ię  K ato­
w ic  8:1 (S':J; m ając  p rz ez  c a ły  c za s  i c \ v >  
dow  s:iśą przeY.a&ę.

/.a w o u y  o m is trz o s tw o  pow>atu b ó b re - 
c k a g o , k tó re  o d b y ły  s ‘y dtńa ZO lip ca  br. 
m y d z y  d ru ż y n ą  V v y branów k‘ „B łysK aw .r 
c ą ‘‘ a  b o b reo k n n 1 „ O rlę tam i” cra.y \v y u 'k  
4 :0  (2:0) a ra  'O r l ą t  *.

„A e ro ilo y d “  P o lsk a  h a ia  Io tn 'cza, D n a  23 
t‘p c a  o d lec ia ło  do  W a rsz a w y  5 osób o so d ? ,
8 ran o , p rz y le c ia ło  z w  a, s z a w y  osób 2 o 
godz. 17.30 w -eez.

Ś im m ering  (W ied eń ) — P o g o ń . D w u lin o ­
w e  zaw o d y  w  ph ce  nożnej m ięd zy  p o w y ż -  
szem i drużyna,nh ro z e g ra n e  z o s tan ą  na o&~ 
sku  P ogon i w  so b o tę  25 1'pea j n iedz ie lę  27 
lipca , w  k a ż d y  dr?‘eń  p o c z i te k  g o d z ‘na o-ta  
popol. P o  „A m atorach '*  » „Rapidzie* u jrzy  
pub liczność  sp o r to w a  jed n ą  z n iajsJipejszycn 
d ru ż y n  W«edmću S>m nienng. k tó re m u  w  Au- 
s trj: p rz ep o w ia d a ją  z a o b y c e  m is trz o s tw a  
Austtrji \v jtro k u  p rz y sz ły m  ze w z g lęd u  na 
r .ę k n ą  i n a je leg a n tszą  ze  w szy s tk A ii d ru ­
ż y n  \V"‘ednia, g rę . S ‘m m e r‘ng, zd o b y ł w  b .e- 
ż ący m  ro k u  (w  c ze rw c u ) n ag ro d ę  k o n k u r­
so w ą , o k tó rą  u b ieg a ły  się  w sz y s tk ie  d ru ­
ż y n y  1. k laso w e  W iednia., z a  n a je leg a n tszą  
i n a iład n  e jszą  g rę . W d ru ży iń e  ijn u m i, >n- 
g u  z o b ac zy m y  n a jlepszego  s ro d k o w e g o  na- 
p a s tm k a  (śro d e k  a ta k u ) Ai«strj,i, g r a :z a  
m ęd z y n a ro d o w eg o  A o srrj' h o ry ra th a , o po,- 
w y ż sz y m  o,powuaidają n o ta tk i sp o rto w e  
przedziw nie  rz e c z y , p o d n o sząc  jego ri.eby- 
w,a"ią i , ‘e tw az ia n ą  a o tą d  g rę . Sirnm ęririg 
p rz y je ż d ż a  w  sw y m  najsiln ie jszym  s k i a .u e  
a w ‘ąc  ze  sw y m ' c z te re m a  Miłernacj ra d ia ­
mi. S k ła d :  A ‘g,ner, M usu, Ira , B a jm g a 'titto r , 
K oscner, L u k esch , V‘‘e rtl, h c rv a t i i ,  DamJs, 
H a u sw irth , Urbain, D um ser, P u lp .td ,  A trkvi- 
cka, SMrAet, R 'ed l, h h rh c h ;  A 'gr,er. M us:l 
D anis, - hloiw .ath s ą  reprezeii&aicy.uiymi g ra ­
czam i Austrj.L itaiwody z ap o w ia d a ją  s .ę  1 ar- 
dzo ‘n te re su jąc o  tern c ‘eka\D eji że  tru d n o  
dz*s*ai p rz ew id z ie ć  w y n ik , ze  w zg lęd u  na 
p o p ra w ę  io rm y  Pogoni, w zm ocnionej w  i'n j‘ 
o b ro n y . P iz ed sp i-z ed a ż  b d e tó w  od d7.:S.aj.

Turniej sz a c h o w y  na O dn.p iauz ie . P o
p ie rw sze n r kole w  9 g ru p ach  je s t n a s tęp u ­
ją c y  p o rz ąd e k  zaw o d ó w .

1) W ę g ry  13^4.-; 2) C zech o sło w ac ja  12; 3) 
A rg e n ty n a  W A i  4) L ‘tw a  11 ,* 5) S z w a ,c a r  
r ja  10k i ;  6) Fuaincja 9 H ; 7) H iszp an ia  y ; 
8) B e lg ja  8 % ;  9) W ło c h y  8 ; 10; Hoia.ndja 
8 ; n )  P o lsk a  7 ) 4 ;  12) R un .u jn a  7 ‘Ą ;  13) 
F in lan d ia  7; 14) Irlan d ia  3; 15) Ar.gtia 2 ) 4 ;  
16) Jugosl; w ia  2Xn; 17) Rosk* rm :g :a c y j-  
na 2 ) 4 ;  18) Kamaića i4.  N asi szacn 'śc i, po ­
m im o sw ej w y so k ie j k la sy  —  nie m ogą „ k l -  
te c zn ‘e m ie rzy ć  się z  rutymoy^anern • s łam ' 
zag ran iczn em i. m ‘ę d zy  k tó re m ' zn a jdu je  s 'ę  
k 'lk u  w e te ra n ó w  tu rm ejo y ry ch , p o s i l a j ą ­
c y ch  już d o b re  m is trz o w sk ie  zas łu g ' tu r ­
n iejow e. T o  też  m ałe  je s t  praiw dopcdoD ‘eij- 
s tw o , że  P o lsk a  u z y sk a  w  o sta tn ie j g ru p ie  
ro z g ry w e k , do czeg o  trz e b a  z d o b y ć  conaj- 
m>e: d z iew ią te  m 'e jsce .

P o d a je m y  tu  c iekaw a i ż y w ą  p a r tię  m ię­
d zy  A rg e n ty n ą  * H olandią , J o s y ć  se n sa cy j­
n ą  ze  w zg lęd u  jia nriespod tie w a n ą  por a ż  u ę 
w e te ra n a  tu rn ie jo w eg o .

P ic szk  em  h e tm ańsk im .

<

D ookoła II. K ongresu C. I. E. (M iędzy­
narodow ej K onleder. S tu dentów ). W aż  ry m
d z b łe in  p ra c y  C. 1. E. jes t o rg a irzo w au M  
ż y c ia  sp o rto w e g o  m ło d z ieży  a k ad em ick  ej. 
Zajm uje s ię  tern  o so b n a  se k c ja  sportow a,, 
k tó r a  o p ró cz  d o ro czn y ch  m ee t'n g o w  m ę -  
d z y n a ro d o ty y ch , u rz ąd z a  co 3 h au  ..po rto ­
w e  O ł'm p jad y  aikadem 'ck 'c . W  zw iązk u  z 
teg o ro c zn y m  Kongresem kon fed erac ji, 'któ­
ry  z b ie rze  S‘ę w  W a rsz a w ie  w e  w rz eśn iu  
p rz eu sta w ic ie k  26 p a ń s tw , o d b ę d z 'e  się  tan, 
że  OU m piada a k ad e m ik ó w , n a  k tó rą  A rae- 
i '-kairwe p rz y g o to w u ją  spec ja lm e silną  d ru ­
żynę.

O ran—E uw e
1. d4. d5
2. Sf3, Sf6
3. c4, có
4. e3, e6
5. Sc3, o b d 7  
b. G a3, d X c 4
7. GX .e4, b5
8. Gd3. aó
9. (J— U, co

10. H ez. Gb7
11. b3 | Ge7
12. Gb2, 0—0
13. U c l ,  H a5  

4. G b l, W + d 8
15. d X c 5 , S X c 5
16. V \H  d l ,  b4
17. W X d 8 + ,  W X a 8
18. S d l ,  Se4
19. Gd4, Gd6
20. G X fó , S X f6
21. e4, Gf4,
22. W c4  Hh5
23. Gd3, aj5
24. Sb2, G a6
25. W cŹ, O X d 3  
26 H X d 3 ! WIS
27. Sc4, h6
28. £3. Gc7
29. Kg2, h g 6
30. Scd2, G + 4
31. W c5. u X d 2
32. S X d 2 , Sd5
33. Hf3, Sc3
34. W X a 5 , W d8 
35 h e 3 ,  Hf6
36. Sc4, L d l
37. H f3. He7
38. e5 W  44
39. Sd6 W d2?
40. W a 8 + .  K W 7.
41. W e8, Ha7.
42. Se4 W d4
43. Sg5-)-! Kgfi jed y n e)
44. S X e 6  Se3-f-
45. F X e 3 ! W  J 2 +
46. Fh3 , Hd7
47. H g4-(- i P o d d a je

O Polsce i Polakach w yrażał się p. 
Debiegeace zawsze w sposób pogardli 
wy, twierdził stale, że jego k ia jow t ti. 
polskie prayya nic nie obchodzą.

Całe polskie społeczeństwo w Bory­
sławiu podziwiało wprost cierpliwość 
naszych robotników, z Którymi gorzej 
tam postęDOwano niż z niewolnikami 
(Zulusem lub Dahomejczykiem) i  gdóby 
związu.ci zawodowe chciały w  okresie 
strajku warsztatowego w „Limanowej” 
zaapelować do inteligencji boryslaw - 
skiej, strajk ten napewno znalazłby po­
parcie. I

Cała symnatja łut. najuniarkoiwań- 
szei inteligencji była po stronie robot­
ników.

W yrażn t nienawiść ku Polsce i Pola 
kom u p. Debregcac‘ea wyrobił nikt in­
ny. jak inż. Knlicki z Tow. „Limanowa” 
osławiony ruski „Hcroj”, naczelnik u- 
rzędu ^górniczego w Droliobórczu pod­
czas buntu ruskiego, który stara się p o  
dobno o mteuscc komisarza górniczego 
w Urzędzie górniczym w Stanisławo­
wie.

Pan ten, d!a którego przyznanie się 
do narodowości polskiej wystarczało, 
by zgłaszający się kandydat nie dostał 
posady w1?,Limanowej*^ żył bardzo 
bitek o z t>. Debregeac‘em.

Oświetlenia wrogich polskości sto­
sunków w gosjiodarcc Tow. „Limano­
w a” będą bardzo ciekawą iiustrac.ą 
dla procesu prasowego .LStoA\uT‘ z g U -  
manową”, W A tk azu jącą  jasno, że Tow a 
rzystw o to niezdrowo jesr p’-ov adzone.

le i glorji afer i spekulacji.

Nie przypuszczamy, by zabawka w 
radio p. Debregeac‘ea była niebezpie­
czną dla naszej państwowości, stw ier­
dzamy w każdym razie, że była to za­
baw a z punktu naszych praw  karygo­
dna i niedopuszczalna, tembardziej zaś 
karygodna, że p. Debregeace, poddany 
zaprzyjaźnionego z nami narodu, korzy 
stający z naszej gościnności, popełnił 
przez to względem swych gospodarzy 
nietakt nie do przebaczenia.

Mamy pełną nadzieję, że władze na­
sze nietaKt ten odpowiednio ukarzą.

Smutno wygląda to grzebanie w  ba­
gnie oorysławskiem i te gal er je typów, 
które się stamtąd wygrzebuje, a' je­
szcze smutniej robi się człowiekowi, 
gdy pomyśli, że dziesiątki najdzielniej­
szych polskich sił technicznych tępieje 
w  codziennym kieracie pracy, by po­
deprzeć takich pp. Dehregeace*ów, Df- 
dierów i Segalów, chodzących w  chwa

Truskawiec, 22 lipca.
Jakoś rzadsze są w  tym roku kores­

pondencje z uzdrowisk naszych. Czyżby 
zachodziły powody do mniejszego zain 
teresowania się niemi albo one mniej­
szy przedstawiały interes? Wnosząc z 
tutejszego zdroiowiska, wypadłoby te­
mu zapraeczyć. Napływ kuracniszy, jfk  
corocznie, wielki, miejsce samo nie 
straciło sfe ze swych warunków leczni­
czych. W ogóle nic tu prawie od roku 
zeszłego me zmieniło się. Zarząd pomy­
ślał o ulepszeniu dalszych promenad i

zaopatrzenie ich w ławid, które od cza­
su wjjOóiy znikły, a ocembrowaniem Jó­
zi, oblęganej często przez .x :so-by brud­
ne zapobiegł możliwości szerzenia za­
razków chorobowych: Zanosi ślę sawet 
na to, że Józia, kryjąca s.ę U roninie 
ze swemi przymiotami, które ocenić u- 
miała przedewszystkietrf płeć piękna, 
zaawansuje na oticjalne źródło, już te­
raz przez lekarzy polecane, że po od­
kryciu jej wysokiej radioaktywności 
pójdzie w zawody ze swemi siostrzyca 
mi Marj sią, Zosią, Broncią Naftusią, a 
w dalszych planach skopuiowana z 
kwasem węglowym, wyda produkt, 
który pobije wszystkie Giesslmbiery. W 
składzie gości kąpielowych, zauważyć 
się daje pewna zmiana. W prawdzie 
wszystkie ziemie Polski sa reprezento­
wane, przecież mniej się widzi gości z 
dalsza. Wielu nie zraziły trudności pa­
szportowe i wybrali tańsze zdrojowiska 
zagraniczne. Pomieszało to szyki tym 
kalkulantora, którzy na frekwencji lat 
poprzednich budowali wielkie nadzieje. 
Wpłynęło to n a " zaniechanie wieloipro- 
centowyćh podwyżek, które w  roku 
przeszłym święciły triumfy. A przeciez 
i tak narzeka,lia na drożyznę są po­
wszechne, Łagodzi je częściowo wła­
ściciel zakładu, który chętnie udziela 
zniżek. W łazienkach widzi się często 
barw ę biletów ulgowych, a również 
w opłacie taksy zdrojowej wielu korzy 
sta z ulgi. Utykające czasem dawniej 
wydawanie kąpieli odbywa się spraw ­
nie i pod ścisłą kontrolą. Spotyka się to 
z uznaniem kuracjuszy, którzy tylko 
pojąć nie mogą, dlaczego odstąpiono od 
chwalebnego zwyczaju roku poprzed­
niego ze każdy mógł dostać godżinę, 
jaka mu była dogodna ze względu na 
zabiegi całodzienne, przez lekarza wska 
zane. Dziś najdogodniejsze godziny 
przedpołudniowe w znacznej części na­
leżą do przywilejów i uprzywilejowa­
nych, o które nawet kusić się nie po­
zwala może aż zbyt apodyktyczny ak­
cent, towarzyszący znaczeniu godzin 
kąpielowych. Potulne ogonki przyjmują 
to wszystko z fatalistycznem podda­
niem się, wierząc, że nie zawodząca 
nigdy skuteczność samej kuracji powe­
tuje im te doświadczenia. Inne żale ma­
ją swe źródło w i>odkł.adzie subiektyw­
nym utyskujących. Są to ci którzy roz 
glądają się -wszędzie za swojemi w ygo­
dami diomowemi lub, ca więcej, za kom 
fortem, zapominając o radzie, „aka daje 
Baedeker podróżnym, że ten tylko po­
za domem czuje się dobrze, kto wyzwo 
Ii się z wszelkich myśli o domu. O kom 
forcie u nas, zwłaszcza po wojnie, my­
śleć, znaczyłoby snuć zbyt fantastycz­
ne pomysły, w  jakich lubują się chyba 
Anglicy, nie wyjmując Bensona z jego 
wiziami końca świata lub innego Angli­
ka, który wdziera się świeżo w tajem­
nice człowieka Pc latach pięciuset. Ko­
mu wystarcza teraźniejszość, ten może 
t*i ją sobie urozmaicić w  przyjemnych 
przechadizkach i wycieczkach, Które or­
ganizują się grupami, w  przygodnych 
koncertach i przedstawieniach, w zebra 
nlach towarzyskich i pogadankach, do 
których inicjatywę daje Towarzystwo 
j-rzyjaciół Truskawca”. P rzy calem wa- 
kacyjnem dekissement nie zasypia i 
myśl ogólniejsza: pamiętano o święcie 
francuskiem. o rocznicy Grunwaldzkiej. 
Dziś obchodził Truskawicc dzień imie­
nin bawiącego tu na kuracji ks. arcybi­
skupa Twardowskiego. Odprawione 
zostało uroczyste nabożeństwo- a Lwo 
wianie skupili się. nadto w  osobnej in­
tencji Ściślejszych djecezjau. Po nabo­
żeństwie Dostojny Solenizant lirzyjmo- 
wał zyczenla. W ręczony adres z podpi 
sami kuracjuszów był wyrazem jedno­
myślności, z jaką odnoszą się wszyscy
do osoby Arcypasterza. sm.

T arnopol, w  Hp c u .

I ’ T am om ł ma swój sezon ogórko - 
wy. Tow arzystw a narodowo - kultu­
ralne są niecZĄume, a pracownicy aibo 
powyjeżdżali, albo oddawają się na 
miejscu dobrze zasłużonym wywcza­
som.

Trochę było w ostatnim czasie pod­
niecenia z Powodu groźby zwhiięcia 
wojsAvódiz.t'\va. Pod wpływem lego 
przygnębienia przyuournano sobie 
wszelkie niepowodzenia, jakiie kiedy­
kolwiek to miasto spotykały i od .?u-
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Lano przyczyrę w  pechu, stale T ar­
nopol prześladującymi. Miało tu być 
biskupstwo, *fj*peke|a koteji żelaz­
nych, izba skarbowa, w szystko za\vi> 
Gło. A teraz miano jeszcze stracić wo­
jewodę i zadowolić s e  starostą. Nie­
bezpieczeństwo, chwata Boyu matek', 
stolica i‘vpie"^x>^ca uratowana. ,/Ale 
czy na dhugo? Dobrzelby było. go l by 
Raj-d zaoownić ohciaT, że sprawa ta 
r.ie będzie w przyszłości podejmowa­
li a, bo inaczej odb'je się to Prcwizc- 
r ta n  niekorzystnie na wjtdajnwfci pra­
cy urzędu wojewódzkiego.

Duże zaś zainteresowanie budzą b.i 
ustaw y językowe, szczególnie nowa 
organizacja szkolnictwa. Na ogól prze­
w aża przekonanie, że nowy p o rząd ek  
rzeczy przyniesie państwu poźytak.— 
Odczuwa sie bowiem obecną separację 
po lsko -ruską jako coś bandizo z lego- 
Chodzi tytko o to, by ustawa znala­
zła dobrego wykonawcę.

Mówi się już w  części o programie 
pracy po feriach.

Praca w TSL z raN d  w  ostatnich 
rnł&siąoach znaczne Posueipy, a teraz 
Sprawwośe zapewne goszczę w zrośne.

W  szkolnictwie naszego powiatu. 
Iktóre dzięki zapobiegliwości inspetta­
tra Leśn akowskiego wysoko stanęło, 
itnzefca będzie jednio naprawić. W e wsi 
Obażańcach, w  grmhhe polskiej, niema 
szkoły  od r. 1914. W szystkie budynki 
tej wsi zastały w  czasie wojny znisz­
czone, a ludność ewakuowano do 
Czech. Jeszcze diziś mało kto się od­
budowa! i wiele jes"cze jest niozasy- 
(Pany-ch rowów strzdcrikich. Zaiząil 
Główny TSL powiaren się tą miejścfr- 
wośoią zaopiekować i doprowadzić do 
Wystawienia budynku szkolnego i u- 
ruubomieiTa nauki po 10 latach.

% oalij PnisHL
#• Wywóz kc-ni zagranicę. Zmniej­

szony komplet Głównego Urzędu 
Przywozu i W ywozu na ostatn em 
posiadseniti ytf&m postanowił zezwo­
lić «a wywóz 1000 sz.tuk koni karło­
w atych r;a warunkach następujących: 
t mogą być wywożone konie w zro­
stu najwyżej 140 cm.; 2. wywożone 
będą tytko ooobruki męskie, wałachy 
i 3. wywóz b ęd ze  bez opłat Na w y­
wóz, SCO sr-tirk koni t e  otrzymała ze- 
zw(/«nie Centrala Haijjłfowa Kóick 
PobkiczyWi, reszta zaś uegnie re-par- 
tyc,?i w  najbliższym czasie.

&  M.tż:iw o 'ć  s t ia f  u powszechne­
go. Tak zw any kongres radćów zało­
gowych Zjednoczenia Zac^adwwtg.i 
Polskiego (Związki polskie) w Kato­
wicach na znak protestu p rz ec iw  o- 
statnim zarządzaniom, o pf2ed'uże.iiu 
unia rcboczem  do 10 godzin, uchw al! 
pi zystąpic. do strajku powszechnego. 
Strajk ten m ai się rozpocząć dnia 22. 
bm., został jednak odłożony do chwili 
zebrania się Zos/pofu Pracy, który ma 
rowzląć ostalsc ną decyzję. Jak nas 
informują, w d wszystkich w ększych 
centrach przemysłowych szykują się 
z tego samego powoJai manifestacje 
protes acyjnc.

#  o  niż'.-ą cenę rngki w większych 
ife łs tac lt. Wy^dz-iat m ły n ó w  w arśzaw  
sacich zgłosi- p ro te s t i -zetów u g o J n e  
m j  n ó w ', w 'elkdpolskioh i k a lisk i :L z 
rządem , na m o cy  k tó re j rząd  za-n łi- 
'rz a  obn iżyć c e n y  m ąki w  w ię k s y c '.  
m o s ta c h  Rzp-łtei d ro g ą  zniżki ^  
ko le jow ych  w kierunku, do W a rs z a w y  
i (.cmiiów c iz e tn y s ło w y c h . W  k c 'a :h  
rząd o w y ch  sp o d z iew a ją  się, że w"-"rrii 
ken*' re r  cc pom im o n .eobyw aie lsk łćgc ' 
- ta ’ 'v i a m ły n ó w  warsz-aw.sk cli r y ­
ch ło  już p rzy n io są  zniżkę cen m ąki i 
c h le b y  co po zn żce cen w ęg la , s tau .e  
s ic  paw  ażnyim k łowieni w  k ie runku  
zw alczen ia  d ro ży zn y  w  kia jit.

łh  O dodatek mieszkaniowy dla «. 
rzędników i oficerów. Na porządku 
dziennym wczorajszego pcsicdzinha 
Rady Ministrów postawiony został 
wniosek o uregulowaniu podatku mie­
szkaniowego ma państwowy oh urzęd­
ników cywilnych, sędziów, prokrnate- 
rów oraz oficerów. Projekt ten jyże- 
wĄffiłjfc dla wszystkich urzędn%óv'- i 
: ficerów od I ,dfo V sttipnia służbowe­
go włącznie, oraz dla sędziów- i prą-

kuratoruw  grupy uposażeniowe-' B, 
(. i D 15 proc. uposażenia; ula urzę-j- 
r ków kategio-rji: VI, VII ] VIII o m  
„ędziów i prokuratorów giupy A 10 
V oc., d1 a reszty urzędników' oraz ap­
likantów sądowych 5 proc. Począwszy 
od 1. lip;a br. dodatek wzrasta w 
i\m  stop.i ii, w jaKim wzrasta komor­
ne na ruccy ustaw y z dnia 11. kwiet­
nia 192! i ,  o ochronie lokatorów — 
bmeryci otrzymują dodatek m ie , ka- 
mowy w takie" wysokości procento­
wej, w  takiej wypłacana jest im e;ne- 
ly tura : owyższe rozporządzenie obo 
c iąży  w a oby od 1. czerwca br.

Pcóiotki — kolporterami kcniuni- 
stycznymi. W  Płocku włafyfce policyj­
ne zatrzymały dwóch chłopców ży- 
d owsik ich w wie*u !at 10 i 13 za kol­
portowanie odezw komunisty cznych. 
Jest to dosadnetn świiac-tectwem, jakich 
środków imają się komuniści, jośli w a­
żą się używać nieletnich do kolttoi ia- 
ży, który grozi vv tęzien-iem.

w  Wynik wyborów do Kasy cho­
rych w  Toruniu. Wyborny do Kasy 
Chorych w  Toruniu, odbyte d n a  20 
b u  dały wynik następujący: Zjedno­
czenie Zawodowe P dsk ie  (t. zw. 
zki polskie) otrzym ały 15 miejsc; P. 
P. S. 5 lyieisc; Chrześcijańska Demo­
kracja, która również rnlaia sw-oją li 
się, nie przeprowadziła ani jednego 
-członka.

3£ Zaduszony na śmierć na cmenta­
rzu. W ub. niedzielę odbyło się na

cmentarzu żyao-wskiw w  W arszawie 
przy ul. Okopowej 49, nabożeństwo --v 
związku z  odsłonięciem pomnika je­
dnego ze z ra rty ch  rabinów. Na flfj- 
c-zj-stość tę przybył slynuj kac>k Ga- 
terrnan z Rrdzyimna. W krótce na 
cmentarzu z-.brały się takie liczno tła 
n.y żydów, że policja musiała inter 
weniować. W czasie nacierania zgro­
madzonych tłumów, szturmujących do 
kancc-larji cmentarza, jeden z tłumu 77- 
3a'ni Moszt-z Hr.ze, zecer z drużarm 
„Mementu"' upad} j został stratow any 
pr^ez tłum tak silnie, że Pvnió.si na 
nuejscu śmierć.

^  Z ruchu rolnego na Pomorzu. O-
trzj-tnujemy z Pomorza liepoteo-ąg-c 
wieści o syruacj; w lolnictwie. Robot­
nicy rolni są według tych informacji 
niezadowoleni z ostatnio zawartej u- 
mowy rolnej i zaimierza-ja wystąpić z 
nową podwyżką. Rozsiewane są rów ­
nież pogłoski o szykującym się straj­
ku generalnym. Pogłoska ta częściowo 
się potwierdza wiadomością o rozpo­
czętym już strajku lokalnym w  niektó­
rych majątkach, jalk np. wr majątku Za 
jączkowo pofw. tcizewisikiego. w  któ­
rym  to powiecie, jak słychać, Komu­
niści zdobyli znaczne wpływy.

D la  c ierpiących n a  satiuardsenie  
P o w sz ec h n ie  zn an e  ze  sw ej sk u te c z n o śc i 
p igu łk i  fran c u sk ie  Casearlnt Leprince z n a jd u ­
ją  s ię  w  sp rz e d a ż y  w e  w szy s tk ich  a p te ­
k ach  i sk ła d a c h  ap te cz n y c h . 3733

I  saiał 3!i©m aiEP csir.y. 
Położęnię gospodarcze Łotwy.

W  zw-iązku z pobytem przedstawicieli 
Państw  Bałtyckich w  Polsce, wzmogło 
się zainteresowanie naszych sfer gospo­
darczych położeniem ekonomicznem 
tych państw, oraz możliwością wzmoc­
nienia stosunków handlowych z  niemi 
Przedewszystkiem chodzi o najbliżej 
nam terytorjalnie położoną Łotwę,

Państw a Łotewskie ma obszaru fó.000 
kw. kim., a więc tyle mniejwięcei, co 
Belgia i Holandia razem wziąwszy, Uczy 
zaś mieszkańców według spisu z r. 1920
1,600.000, (Finlandia obejmuje obszar
377.000 kwe kim. z 3,300 000 mieszkań­
ców, Estonja 43.000 kw. kim. z 1,100.000 
mieszkańców).

Łotw^a jest krajem na wskroś rolni­
czym; około 80% ludności żyje z rolni­
ctwa; według informacji, udzielonej" nam 
przez przybyłego z misją Państw  Bał­
tyckich przedstawiciela Łotwy, p. radcy 
legacyjnego Bilmansa, ilość robotników 
przemysłowych w  Łotwie wwnosi nie­
wiele więcej ponad 20.000. W  rolnictwie 
przeważa obecnie mniejsza i średnia 
własność. Miafa i Łotwa swoją reformę 
agrarną, na innem coprawda podteżu, 
ar.ieżełi u nas. Reforma tamtejsza miała 
bowiem nietylko cele społeczne, lecz 
przedewszystkiem wysoce pohtyczne; 
większa w łasność znajdowała się w  po­
siadaniu przeważnie baronów’ niemiec­
kich. Parcelacja podjęta na szeroka ska­
lę, pozbawiła zatetn ziemi przybyszów 
obcych, a wyszła na korzyść ludności 
tubylczej. Dawniejszym większ3on w ła­
ścicielom ziemskim zarzucano, że upra­
wiają rabunkową gospodarkę leśną, 
mniej zaś starają się o podnie-ćeme go­
spodarstwa rolnego. Zaprowadzając re­
formę agrarna, starają sie wielkość po­
szczególnych gospodarstw tak unormo­
wać, ażeby produkcja rolnicza na tem 
nie ucierpiała. Przew aża fvn średnich 
gospodarstw 20—100 hektarćwr na- któ­
rych techniczne ulepszenia i intensywna 
gos-podarka uda się przeprowadzi^ Li­
czne spółdzielcze organizacje ułatwiają 
zastosowanie również kosztowmieiszych 
maszyn rolniczych na wspólny rachunek. 
7resztą u c 'iopów  oświata i dobrobyt. 
Dobrze zaopatrzone prywafnh pRłjate- 
czki i nawmt samochody u w łościan nie 
są rzadkścią.

Łotwa przeżjw/ala do medawr.o rów­
nież dość poważne przesilenie gospodar- j 
cze i pieniężne, Dziś stosunki znacznie 
się polepszyły, jakkolwiek coprawda bi­
lans handlowcy nie jest narazić jeszcze

aktywny Pożyczki zagraniczne — pry­
watne - -  powstrzymują przynajmniej na 
tazie bierność bilansu płatniczego kraju.

aluta („Laty“ równe frankowi zł.) 
utrzymuje się mnie.iwuęcej na parytecie.

Co do stosunków handlowych z Pol­
ską, to zauważyć można chęć tamtej­
szych sfer gospodarczych nawiązania 
z nami ściślejszej współpracy. Obroty 
handlowy Polski z^Łotwą są też, wpra­
wdzie, uwzględniając małe zaludnienie 
państwa tego, dość yo\vażne, jednakże 
tylko o tyle, o ile chodzi o ryywóz z 
M  tam dotąd W  eksporcie naszym 

zajmuje Łotwa siódme miejsce, to jest, 
idzie tuż po Rzeszy Nemieckiej, Rumunii, 
ftustrji, Anglji, Czechosłowacji i Francji. 
W ywóz nasz do Francji wynosił n. p. 
w loku 1923 przeciętnie miesięcznie
2,055.000 zł., a do Łotwy 2,049.000 zł. 
Natomiast dowóz z Łotwy do Pol śki jest 
bardzo nikły, wynosił bowiem w r. 1923 
przeciętnie miesięcznie 190.000 zł.; Ło­
tw a zajmuje w tym względzie jedno z 
ostatnich miejsc w’ naszym imporcie, na 
co przedstawiciele Łotwy z ubo'ewa- 
niem zwracają uwagę. Sfery nas/.c go­
spodarcze powinny zastanowić się, czy 
iest możliwość ożywvienia dowozu stam­
tąd. Jako artykuły importowe wchodzi­
łyby dla nas w  rachubę przedewszyst­
kiem konserwy z ryb, następnie wyroby 
skórne (obuwie), papier i wyroby z te­
goż. Podobno obuwie, jak nas informują, 
iest w Łotwie bardzo tanie, z czego, 
wobec zniżenia cła na naibliższe miesią­
ce n a leża łb y  skorzystać. Zresztą Łotwa 
skarży się na wysokie nasze stawki cel­
ne, utrudniające import do Polski Zwró­
cono też uwagę na to, że brak konwencji 
handlowej z Łotwą może z czasem przy­
czynić sie do zmniejszenia eksportu z 
Polski do Łotwy. Z dniem 1 stycznia 
przyszłego roku wchodzi w  Łotwie w 
życie nowa taryfa celna, przewidująca 
dla państw, z któremi niema traktatów  
handlowych bardzo wysokie stawki cel­
ne. Jako artykuły eksportowo; wchodzi­
ły dotychczas w  rachubę zboże, maka, 
cukier, sól, pasza, tkanina i wyroby 
włókiennicze, przetwory ropy, wyroby'’ 
rretalowm i inne. Maio interesowano sie 
dotąd eksportem maszyn rolniczych do 
Łotwy, na które jest tam wielkie zapo­
trzebowanie. W ywóz cukrit (dotychczas 
około 500 tonu miesięcznic) w  przyszło­
ści zmniejszy się prawdopodobnie, po­
nieważ podeimowmńe już od kilku lat 
próby uprawfania buraków na Łotwhe,

d a ją  p o m y ś ln e  r e z u l t a t y ;  p r o je k to w a n e  
te ż  je s t  u ru c h o m ie n ie  w ię k s z e j  c u k ro w n i .

W  k o ń c u  n a le ż y  n a d m ie n ić ,  ż e  z a  p rzy j 
k ła d e m  la t  d a w n ie js z y c h ,  o d b y w a ją  s ię  
i wr ty m  r o k u  w  c z a s ie  o d  2 0  iip c a  do  3 
s ie rp n ia  wr R y d z e ,  s to l ic y  Ł o tw y ,  p o łą ­
c z o n e  z  w y s t a w ą  m ię d z y m a ro d o w ą , t a r ­
gi, k tó r e m i  niewątpliwM fc k u p iec tw m  p o l­
sk ie  s ię  z a in te r e s u je .  E k s p o n a ty  p i l s k i e  
u m ie s z c z o n e  s ą  w  o s o b n y m  p a w ilo n ie ,  
n a b y ty m  w  ty m  c e lu  p r z e z  r z ą d  p o lsk i.

Z RYNKU PIENIFŻNEGO.
L w ó w . 23. iipca'.

N a ta rg u  w aiu toY w m  d o k o n y w an o  o b ro ­
tów  ćam rarm  eiok. po n iezn ren io n y m  fcur- 
S‘e o.2J— 5.23 j pói. Lhełda w a lu to w o  -  de- 
.. .z o v a  o raz  a k c y jn a  dz^ś n ieczy n n e . Na 
sk u te k  zw y żk i n »  g ‘c td z ’e  N ow o Jorsi—ej 
E dz‘e  p łacono  z ą  fun t sz t 4.41, a  z a  IUU 
1 ra n k ó w  szw„ 16.43, k a lk u lo w an o  u nas o- 
b.ie tc  w a lu ty  zn aczine  w y że j, jak  w c z o ra j;  
w  g ad zin ach  ra n n y ch  ż ąd a n o  z a  w y p ła tę  
na  ^ondy ji 22.90 do  23.00, na  Z u ry ch  około 
0.96. W  poludm e ten d en c ja  z w y ż k o w a  za- 
ła m a ła  się i ta rg o w a n o  m n t sz t. po  22. 16, 
f ran k a  szw . jdo 0.956.

1 - lid en c ja  zniżkow a) o b jaw ia jąca  się  w  
dc\'. zacli, u w h lo czn ń a  t lę  zn aczn ie  silniej 
w  akcjach

G d y  ra n o  jeszcze  w sz y s tk ie  akcje  b y ły  
b a rd z o  p o sz u k ‘\vta/ne a  n. p. za  C i io J o r tw  
p łaco n o  zł. 7.00, O .k o s  z ł. 4.00 ,tD. pod 
w p ły w e m  w iad o m o ść1 z W a rsz a w y  n a s tą ­
piło z a łam an ie  s^ę k u rsó w , talk ż e  w  połud- 
n :ć o d d a w an o  cnętine  C h o d o ró w  po A .  6.30, 
O jk o sy  po z h  3.50 itd.

C zy  diUiTiakter teg o  sp ad k u  jes t s ta ły  
czy  p rz e m ia ją c y , p o k aże  ju trz e js z a  1 'e id a .

G IEŁD A  W A R SZ A W SK A .

W a rsz a w a , 23. hpca.
A kcje tendencja, m ocna.
B D y sk o n to w y  7.00, t>. H an d lo w y  7.85, B. 

dla  lia u d k i * P rz e m . 2.00, B . K re d y to w y  0,0
n am d lo w y  w  P a z n a u u  2.00, B. P r^*?iay  

s ło w y  0.70, B. Z achodni 2 65, B  S p ó łk i  Z a­
robkowych 5.45, B. Zw . Z a m ia n  d.37 Ki- 
łt wek* 0,35, V la t  0.19, Z g ie rz  3.55, E lek ­
try c z n o ść  2 00, I cnv. e le k try c z n e  0.22 '- iła  
1 S w .c t ło  0.61, C h o d o ró w  6,15, C z e rsk  O tó  
C z ę s io c .c s  0.35 G o s ław ice  2.50, Abch^i wv 
0 ./0 , C uk ier 6.0O, H - y 0 .4 4 ,  rzazy u 10,
VV tg ic l 5 60, h a i t a  0.47, B ru g g t r 0.75, Nobel 
-.o0 , C egielski 0.84, M o d rze ió w  s ou \ or_ 
bl n U .,3. O rtw e h 1 u 35, O strow iacK .e  8.60 
P a r  ow o zy  0.48, P o c .sk  1,50, R u d zk  j u - 
P o h ii u m ,  S ta rac h o w ice  3.15, U rsus I Ą  
/■elernew sl-1 1100, K onopie 0.65, Z ew G rc  c
35.00, Ż y ra rd ó w  43.0U, B o rk o w su  i .33, Jfijjł 
k o w se j 0.20, Z eglL ga 0.27, Ć m ie ló w  0 ,2  
M abernusch  5.75, rG u czt 0 45, S p i-y tu  2 15.

H a łu ty  1 d e w iz y : t e u a e n c a  bez  zm iany.
N o w y  Jo rk  5.18 1 poi, L o n d y n  22 87 i nó

o j w C t  ,  ‘E ii  24,011’ b z w s1 ;a -ia  95 68, M .h an o w lta  U.5W, P c ż y c -k a  7tn< •
6.70, P o ż y c z k a  d o d u o w a  2.60,' Bmvy " k u !  
0 M ‘ (AW .)

G IEŁD A  SZ W A JC A R SK A .
Z u ry ch . 23. I k *

Z ło ty  106.00, N o w y  Jo rk  5 45, L o u Jy n  
23.94, P a r y ż  28.07 i pół, W iedeń  OJćJR, k r a  
ga  16.1-2 1 pół, W Jochy 23.50, B elgia 25.15, 
B u d a p e ./t t  0.69, H o landia  208.00, ChrysfjrBTą
73.00, Kop u n ag a  88^J0, S z tokho im  141.75, 
H iszp an ia  72 i rz y  ósm e, B uka-reazt 2.425, 
B erlin  u 1295, L e lg ia d  6 .4 ,5 . (A W .).

G lE tD A  GDAŃSKA.
G d ań sk , 23 lrpc.,.

Z ło ty  10y 47— 110.03, vVarsza\»<i 109.10—  
109.65, N o w y  j a r k  25.UU, b ^u m jca rja  104.44 
= 1 0 4 .9 6 . (A W .).

Z B 3 Ź E .
L w ów , 23. hpca.

M hno licznego u d z .a łn  zas tó j w  tra n s a k ­
cjach . 5 p o ra d y c z n e  tran sak c je  w  ż y c k  no­
w e g o  zb io ru  z te rm inem  d o s ta w y  w  sie ip - 
niu.

T en d en c ja  n iezm ieniona. U sp o sc b k n R  
słab e.

C en y  szacunk ow e b ez  tra n s a k e jk
P sz e n 'c u  19— 20, ż y ło  68/69 JO— 10.50. 

ż y to  6 ; 66 9.20— 9.60. jęczm ień  b ro w a r n a- 
ny  1Q.25— 10.75, jęczm ień  riastewry 8.75— 
9.25, o w ie s  11.25— 12.25.

CEKT2 ZhO^A i S R E B E A .
Bank Polski, Oddział we Lwowie

p łac ił w czo ra j za z ło to s re b ro

1 gr. czy s t. k ru sz cu 3 44 — •10
1 d o la r 5-!8
1 d u k a t n % 5
1 flo ren  austr. 2-10

1 1 „ h o łen d . 2-08
1 fu n t s te rlin g 25-22
1 k o ro n a  au str . 1.05
1 „ sk an d . 1-38
1 m ark a  niem . 1-23
1 rube i 2 ó ó

I 1 fran k  Unii ła c iń sk . 1 - -
1 1 jen jap o ń sk i 1 58
j 1 ta la r  M arą  T e re sy — 2-58
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KUPNO I 9PWIE8A2. -

KU^F^ fo*fce*ian w dobrym  s tan ie  — pierw szorzędnej 
niańki, ^©w^dwicłwo wyJc+oczone. — A dm in istracja  
SRj-wa Pelskrag© „Fortep-ian44. 3978

KTfi* chce m ieć dobry  zegarek  lub zegar napraw iony , 
niech spf^szy z cztero z au fan y m  do firm y L e c p o l-  
tSa  T & ^ l s k f e f f t ^  p i. Atfcs«ł«micXł 2, tam że  sp rze ­
daż i rmprmM. ped gw arancją . 3998

M A G A ZW  kapeluszy  E tg en ji Drojawsfciej, H alicka 
20. I. p. p«1eca kapelusze w szefkiego rodzaju . Przyj­
m uje  przerab ian ie. 3023

SILNY m ęski Rower „Styria** do sp rzedan ia  SchiUing 
Ły«*ata»wska 46 od 3 d o  4 30. 4020

©PASKI przeciw  ę b w isip śe i brzucha. O pask i przeciw  
obniżentu  żo łądka, O paski przeciw  usunięciu  m a ­
cicy  itd. Banfłaże zao p a tru jąc e  d o sk o n ale  najw ięk­
sze p rzepukliny , ©ayji ru p tu ry . P rosto trzym ycze  
przeciw  gw irietfm  itd, B andażysta  Po laczek, S a m ­
bor, U*ia4r. k a ta log i d a rm o . 3997

POSZUKUJĘ odb io rcę  na 
P łeus, L i^ w , tri. L istopada

m leko
36.

dw orsk ie . — M. 
4047

SYPIALNIA m odna, rzeźbiona, do sp rzedan ia . W ia­
dom ość: p racow nia  s to la rsk a  Sw ietego, M arka 8.

4048

GRUNT pod btid«*vę wiili lub fabryk i ca. 3500 k w d m . 
w najp iękniejszej dzrólniey P o zn an ia  zaraz  k o rz y s t­
nie na sprzedaż. Z g łoszen ia  do „Par*4, Poznań,* F r . 
R atajszaka  8 pod N r. 30, 58. 4058

MIF.S? HSUSUC

SZUKAM pokoju  m ożliw ie n iedaleko  m .rs ta  lub tram -
, w aiu  ag to fżcn ie  w adm in is tracji pod „Jedna O so b a“
 ________________  ____________________________ 3627

1 POKÓJ nie um eblow any dlabezdzietnego m ałżeństw a 
za  w yśok irm  w ynagn dzeniem  n a ty c h m ias t ooszu- 
kiwa Z g łoszen ia  do  A dm in istrac ji pod „W yna- 
g ro d z ea tt" . 4082.

S&l 1DN'/ , pow ażny kaw aler, poszu k u je  um eblow a- 
n u g i pĘkoju kaw alersk iego z oddzi<m ym  wejściem  
w ś ródm ieśc iu . — O te rty  p ro szę  do S łow a pod 
„32“ 4039

P 6 RS-UHWJĘ naty ch m k  s t w_ Lw ow ie m ieszkan ia  
z 3-ch tub 2-cir p o ł» ji i kuo/w i. Czynsz przedw o­
jenny. Z d ło szen ia : W anda S o ran ieck a , 02Vnja.

_ _____ ________________  __________________  >S09

PENSJ47M3T a n u ta ,  K opernika 3. P oko je  d la S tałych 
i ty.-i-jeztfnych, d y d a je  obiady w dom u i do  m er.a- 
żetc, 4..01

DO W Y N A Jt?** w K arpatach  3 duża poteoje z o- 
s< b r - t r  »eiśetem  i 2 o ,/sp # ln em  w ejściu, z cał„m  
u d -z e m n ie m  S—7 zł. dziennie od osoby . O bfita 
kocŁ sła  dom ow a. Ofeok sad , rzeka, lasy  i^pilkow e. 
Łcrr/M. ć 7w *u "kpolslca. Z g łoszen ia  do  A d m n i-  
straojS pwd W|rg*«m 4049

P O € 3 S łtU JE  się  r r a n e f o  -lieszh an ń  4-5 pokoi z 
przynalożrtoSciam i zaraz  lub i r  1 w rześn ia  orzy u- 
liey  P o too  :i 190, L .ste>sH a lub w najbliższej o k c - 
lr ;  Sdorty  p«d „K atolrk” do  iłiu ra  Soko łow sk iego  
Ji .iaiłwń; . 7. 4M7

M łŁSSatA'ME kaw al-«*kie, 3 pok&je n ied u że, p rzed ­
p o l i  ła i ienka, cen tra ln e  og-zewo-nie w odne, pełny  
k c . łK i w ni wyra d rm u , n ieda leko  śród  nieścia , 
przy tietipwału, do  od d an ia  o 1 w rześn ‘a . Z g łosze­
n ia  po* „I iWszkaiłie k aw ale rsk ie” do Adm . „S łow a 
P o isk itg o ”. 4062

— NAUKA I WYCHOWANIE.

W p isy
na kurs hand low y roczn y  i 6-missrtj- 
cs*»y Imane, praez M inist. W . R. i 0 * P .
prsyjmsje się od 11— 1 i od 5 —8 godz. 
Rdiwne^z»śriie na stenegra ję polską i 
w obcrch jfzykach, pi*an«e na maszy­
nie, języki: franc., ang.,
niem., włoski i hiszpański, wykonuje 
wszelkie tłumaczenia, zaorzysiężony 
tłum. sąd. D y r . F . K u tk o w s k i  

3,346 Z yW ik iew icza  41

W  M K Z A f 1S aepchow aw czd-naukow ym  z n l
a,, r i j l o w j d t i  Ż rc h o e  iczowfaJ (Lw< w,
Zvbl»kiewicaa S), ohgim tfjąnpra szk o łę  p o ’ 'saech są  
g iT .iw u r a  t*u«- i 1&«CHU zorganfcrowan* są  za *  
Zwoleniem  W ys. ,4'łudr ssłk .l. d w u io im e  n a u c z y - 
t l a k  • km ri d . u fta ń c z o n y ch  l i c . a n t . k  z « - 
gafem* m  u u łr a o ło s c l .  4856

-  POS ABY PGS7URWANF -

AGRONOM z akadem ick icm  w ykształcen iem , d łu g o ­
letni zarządcą, K ontnrior d<6bf i łasów , la t 44, przyj- 
rme pos&dę. Ł askaw e zg łoszen ia  Śo-
hr.jf ind. Obmłelelflwtei, 3766

i m  n a  i i i l
w  E Y D G O iSSC Z Y .

W y d z t e f , ‘r z e t n y s i^ w  R s la y c h  -k s z ta łc i  
teofin lków  dla przem  s?6* ro i i' ch (cpkrow - 
rsictwe, mtynar>two, krochm alm ctw  >, £ o r » l -  
nictjfo . — Warunki przyjęcia: 4  klasy szk o ły  
średnie*.

W y d a la ł  S r a 4 f t» P r z e m y s to w « j  -k sz ta łc i  
pracow ników  d*a pozem y6łj grsA\C-neit». Vi a- 
runki pray lęm ; 4 teto»v szk o * : średniej lub 
szkoda powfiaeohna, d l i  j e s  adających prak­
tyk ę  w z a iw la ie  g*a#icz-yai wjm-aga ia 
n łisze . Irrform »cjś u tk ii ia  szk o ła . 4853

b O S Z E W I A
ssm m  m enem
z najlepszych gatunków herbat ceylońskich  i chióokich  

poleca llauoel harbaty i kawy

E d m u n d a  R I E D L A
LW Ó W , u6  Rutowskiego 3 . 3975

3984 R o n k u r s .
W prywatnym gimnazjum w  Radzicchowie wakuje posada 

p@li®R(s£y.
Pożądane pełne kwalilikacje, warunki wedle norm rzą­

dowych względnie wedle umowy.
Natycnmiastcwe zgłoszenia przyimuje

D y r e K c j a .

K A P E L U S Z E  F I L C Ó W
najnowszaj kreacji, w najmodniejszyrh ko Drach naaeszły do

salonu ma ci sKładnicy

R U D O L F A  N E U W  E  L T A
pl. MarjacKi 8. IliZirt ierZowsKa 25* 

HrailowsKa 25.
Gródecka 72.

4045

BUCHALTER - KORESPONDENT po is .to  - n iem iecki, 
p e łn o m o cn ik  pow ażnej in s ty tuc ji finansow ej we 
Lwowie, p o s iad a jący  w yższe s iu d ja  handlow e, )2- 
Ie tn ią  j#raiłt*yskę, o ra z  p ierw szorzędne referencje, 
p oszuku je  zajęcia  w godzinach  popołudn iow ych  i 
w ieczornych w ch arak te rze  k ie row nika  w przedsię ­
b io rstw ie  handlow ym  łub przem ysłow em , w zględnie 
jako  buchalter, ko resp o n d en t, ka sje r etc. — Z g ło ­
szen ia  pod „P e łnom ocn ik 14 do A dm in istrac ji „Słow a 
Polskiego**. 4050

BUCHALTFRKA- KORESPONDENTKA sten e o ty p is tk a  
ru tynow ana  i pra-cowfta p asza^ u je  n a ty ch m ias t od­
pow iedniej posady  we Lwowie lub na prow incji. — 
Zg-toszema; A dm in is trac ja  „Słow a P o lsk ieg o *4 d la  
„S. R.“ 4831

lNTEfcES fabrycany od k ilk u n astu  lat bardzo dobrze 
p rosperu jący , cełcm  pow iększenia, przyjm ie w spó l­
n ika  z k ap ita łem  od 15 do  25 tysięcy  z łp . Zgłosze­
n ia  do A dm inistracji pod „Pew ny in te res-. 4954

— RÓŻNE DONIESIENIA. —

POSZUKUJĘ pożyczki 2000 do larów  na dwa m iesiące 
na dofew; zabetfjrteczerite i d«tary procen t. Z g łosze­
nia pod „Pożyczka14 do R eklam y Prasow ej, C horąź- 
czyzna 7. 4016

POSZliiCUjE się spd ln ika , Po laka, k a to lik a -n a ro -  
dmstca a* założen ia  codziennej w jednem  z
wiefftich m iast w Polsce- Połarebny k a p ita ł 20.0»0 zł. 
R eflektanci chcący  pośw ięcić s ię  polityce, raczą  
zg łosić  się  do Rekławiy Prasow ej, Lwów, C horąż- 
czyzny 7 pod „C zasop ism o- . 4061

Siewaiki«k>REwozów
W e s t fa l ia .

Siiiwnilti do zboża, pługi, 
brony, mtouarnie

dostarcza

r  siliiiti;
w KraKrwie S. A.

W£ LW©Wl0
r ® .  N a r ^ a t k ?  1 ® .  4028

5K60Y KRllKZE l.a
spec. białe i m ne 4041

K u p u j e  każdą ilość

fi. i. mwi i,
GN?EZNO W LK P.

Cpa^a m  opfiltea& a oferty.

Po cenach fabrycznych
d ssla rcza n iy  z  z a s tę f  imanych fabryk w a g o ­
n o w a  i d e tr łr z a ie  ze  sklar.bw Vvapna pale ~e 
i g a szo n e , cem ent, u achćw k ę, gips, że la ro  i 

inne  m at. i*u e . 4813

S - F i I n i . B u A i n  iZ i  sA ł s  Ki
Biui*o, L w #w , pi. B eananłyagki 11. tel. 13-73.

MIĘOZYfIARSOOWE
, TH 1 Ot
■14 ir r Ł e ś n la  1924'.

K O R Z Y S T N A  O K A Z J A  Z A K U P U  
dla wszystkich *IRANŻ.

Bogaty wybór. Bezkonkurencyjne Ceny.
WIELKI SUKCES WIOSENNYCH 
TflUGPW WIEDEŃSKICH 1924. 
1OO.P0O — ZAKUPUJĄCYCH. 

W ielkie Święto w iedeńskiej 
muzyki i teatru.

I n f o r m a c j i  u d z i e l a j ą :

W1EMR MESIE, I1ES fil.
jak ró w n ież  H o n orow e P rzed staw i­
cie lstw a  i c f.cja ln e Biura Informacji w e  
Lwowie: konsulat Austryacki - -  braje- 

rowska 14.
Oskar Fabian - Ulica Legiorów 5. 
Tow. Akc. dla nWędzynar. 1 rans- 
perti .Schenker &.Co ui. 3 Maja 5. 
Biuro roositży „0rbis“ J? iel- 
lonska 2%22 4J52

9 !

FIRMA TEtH*4fCZrSA

HYB^AULSKA'*
bp. z ogr. por.

LW8?f. Jspfciska 8. 11 581.
poieca

P A § y fraasmispe
s k ó r z a n e  i  w ie lb łą d z ie  p o  c e ­
n a c h  n a jn iż sz y c h , i  n a  dog^o 
d n y c h  w a r u n k a c h  z a p ła t y .  4046

Uchwałą z 14. czerwca 7 924 posta­
nowiło Walne Zgromadzenie członków

P&LSIOES& ZWIĄZKU KUPCÓW 
i HODOWCÓW BYDŁA i P5IERC- 

GAC3ZRY
przeprowadził! likwidację stowarzyszenia 

Wohec tego — wzywamy wiarzytieli 
do zgłoszenia swyoh pse.ensji w biu­
rze Związku, ul. Piekarska 1. 16. II. p,

Z a  Z a r z ą d :
W- G M fotfcc ii. J. RjrtAtflCZ.

ORYGINALNY AMERvKAi iSKI

.M A M I Ł L A 41
y f

s z p a g a t  do w ią z a d e ł  dostarcza

S y n d y k a t  i ló l i t ie z y
S. F w  Krakowie

Oddział wc Lwowie.
pi. Mariacki 10. 3945

r z c J d K j i s . n z ,

Dz Gła,
Broszury,

Afisze 
wszelkie druki 

p rzyjm u je
ite il nH A nw ik

uma „Siewa Pilsisf
Lwów 

ul. Zimorowicza 11-15.

F. T. Frzemfshiwcy,
Hurtownicy,

którzy reflektują na zbyt towarów
w sklepach i kooperatywach 
wiejskich powinni korzystać z działu

inseratowego

„ O l  c z y z n y " .
Tygodnik ten rozchodzi się głównie 

w Mafopolsce wschodniej.
Adres wydawnicza: Lwbw. ZiMnwiaa 15.

C e n y  o g ło s z e ń  p r z y s t ę p n e .

Stanisław Grabski.

Ne ród a państwo.
CenaT— Zł.

B ILETY  WIZYTOWE
WYKONUJE NAJTANIEJ

DRUKARNIA SŁOWA POLSKIEGO
ul. Zimorowicza 15.

C z y t u j c i e  
tflko 

S Ł Ó W  6  
P O L S K I E

Redaktor oćbowiedz-alHy i zarządca drukarni; WUkelm Ar.oni SUrzyczioiskL drukarni „Sltra,. a r'ołs-sfi£o“, Lwów. Zkuorowicz.-? 15.


